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Najpotężniejsze arcydzieło Polskie

» U R O D A  Ż Y C I A 9*

S T .  Ż E R C K S S K E G O .
W rolach główna M a r  j a  B r y d z iń a k a  i J ó z e f  W ę g rz y n , art. Teatrów Warszawskich. 
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Uvaga: Cła prenerreraterćw „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz Riedziel I świąt.
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Narodowa Partja Robotnicza,- dzielnica Bałucka.
;M W do. 5 lutego o godz. 3 po p o t w  ja d a ln a  f -> b r y  i  P o z n a ń -  
•§| s k i e d o  ( O g r o d o w a  18 ) o d b ę d z i *  s i y

l i  Wiec sp ra w o zd a w c zy Narodow ej P a rtji Robotnicze]
na temat

Obecna sytuacja w przemyśle. xa:

, • _ , « Blflf
Bilety w  oenie 10 mk., nabywać można przy w ejściu  na salę. =»=
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Czysty zysk przeznaczony na robotników Polskich Zw. Z&w. usu- y  
niętych s  pracy przez M agistrat Łódzki.
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Polityka polska
Rlblt laniał&a Sejm i  S M .

WILNO, 3 (PAT). P ierw sze  
dzisiejsze posiedzenie Sejmu w ileń
sk iego otworzył o godz. 17.20 poseł 
(ks- aro. Hryniewiecki, który po 
fcrótkim przemówieniu oddał prze
wodnictwo p. Palew iczow i. Po od
czytaniu porządku dziennego prze
wodniczący zarządził wybór mar
szałka Sejmu. Największą ilość  
głosów  otrzymał Łokuciewski (58).

(Marszałek Sejmu p. Antoni Łoku- 
eiewski ur. 8 sierpnia 18S5 roku w pow. 
•szmiańskim, gminy eolskiej. Gimria 
fcjum ukończył w Wilnie w roku 1904, 
«iudja wyższe rozpoczął na uni wersy te- 
cie w Warszawie, następnie przeniósł 

de un. w Wosk* i® gdzie ukończył 
Wydział fizyczno-matematyczny w roku 
iS il, poczem przybył jako zawodowy 
•«uczycie! do Wiln«. Red.).

P n ij Cnm.
(Od tciasnego koresp.).

WARSZAWA. 3.— W sprawie przy
gotowań do konferencji genueńskie} o* 
■fcunikufa, U dotyenczas praca wstępne 
oprowadzone są w sa reaie poł.tycznym, 
~ zemyału i handlu, finansów i komuni* 

cji. Ogólny kierunek pra orn nadaje 
Antoni Wieniawa >i Dotyc Caaa Rada

- .inietrów nie zastanawiała <>9 nad Kan
dydaturami dologaiów . na . onlefenc^

n v t  assatBif n ira M ii .
PARYŻ, 3. (PAT) — N-w azttfąc do 

kiwswycb zajść » O-i" »cact;, 
a%ops" piBut W chwili, gdy R th ru« 
»ieiaurt# «ądjr aa WUbeioi*tra»»f, wyda-

r ren i a tego rodzajs, )ak napad gliwicki 
byna)moie| nie ałatwieią zadanie nawet 
lnuziotn dobre) wolL Ci, którzy saatako- 
wali żołnierzy lra:xa*k»cb na O. SłąsKa, 
aą to prawdopodobnie ładzie legotam^go 
pokrojn, Jak d ,  którzyby chcieli obal ć 
obecny ustrój repttblikański w Ni etaczec i, 
aby przygotować )aknajdogodoie|>ze wa- 
runki dla wybaeba womy odwetowej. Na- 
M y więc tycb lodzi sarowo ukarać. Je
żeli działalność ich skoncentrowała st; 
wyłącznie na terenie plebiscytowym, w ta
kim razie obowiązkiem władz międzysoju
szniczych przedsięwziąć odpowiedo e za
rządzenia ksme. Jeżeli jednak spisek ten 
ma łródło w szeiszej akcji na tcrytotjum 
Kzeszy ni nreckiej, w takim razie f Heci- 
wnie w wypadkach tycb by>aby jaż zaan
gażowana odpowiedzialność rządu Rz^zy.

Na arenie 
międzynarodowej,

Przei tenfEtttj CsMcfiiij.
LON'DYN, 3. (Polpress). i-go lute

go tutejszy przedstawiciel Stanów Zje
dnoczonych zawiadomił rząd, że Stany 
nic przyjmą ndziału w Konferencji Ge
nueńskiej. To samo zrobił przedstawi
ciel amerykański w Paryżu.

LONDYN, 3. (Polpreps). *D. Tel.“ 
dowiaduje się, że Lloyd George zapropo
nował Poincarenju, ażeby w naradzie 
premjerów, która ma poprzedzić Konfe
rencję Genueńską, przyjął udział kiero
wnik rządu włoskiego. Na to Peincare 
zażądał udziału również i belgijskiego 
prem.jera. Lloyd George cofnął swoje 
żądanie.

faitf-Myi
PARYŻ, 3 (Polpress). Według do- 

nłeMenin waszyngtońskiego korespon
denta .Ohio. Trib.“, amerykańskie kola

polityczne uważają obecne stosunki an- 
gielsko-francuskie za polityczną walką
o pierwszeństwo na europejskiej arenie 
nie politycznej. Jeszcze przed kilku 
tygodniami pierwszeństwo to miał Lon
dyn. Jednak z chwilą objęcia władzy 
przez Poinearego pierwszeństwo Londy* 
nu zostało zachwiane. Amerykanie u- 
ważają Poinearego za polityka, który 

d względem zdolności nie ustępuje 
loyd George‘owi. Jeżeli Poincare zdo

ła wynaleźć drogę do kompromisu z  
rządem moskiewskim, pierwszeństwo 
poetyczne przejdzie stanowczo do Pa
ryża.

St. U tiom  a tmieieuja« Seul.
RZYM, 3. (PAT). Zdaniem półofi- 

cjalnych kół włoskich są pewne oznaki 
wskazujące na to, że Stany Zjednoczone 
po pewnych wahaniach zmienią jednakże 
w końcu dotychczasowe stanowisko i 
zdecydują się wziąść udział w konferen
cji genueńskiej. Urzędowe koła włoskio 
oświadczają, że odroczenie konferencji 
je st niemożliwe.

Oititslwa IMet dla M i.
PARYŻ, 8 .'Polpress'. W tutej 

szych kołach finansowych £trzymują, 
że rząd niemiecki miał zrobić rządowi 
angielskiemu daleko idące propozycje 
w dziedzinie wspólnej ekonomicznej 
pracy w Rosji, za noparcio niektórych 
dezyderatów niemieckich na Genueńskiej 
Konferencji.

0 ptniM dM  loniiiiJiil.
PARYŻ, 3 (PAT). Poincare wysto

sował do rządów państw sprzymierzo- 
rych notę, w której zaprasza odnośne 
rządy do porozumienia się w sprawto 
przyjęcia wspólnego kierunku postępo
wania co do punktów porządku dzien
nego w konferencji genueńskiej. Uwa 
tając, fce zasada rezolucji, których wpro
wadzenie w życie będzie stanowiło pier
wszy punkt r.arad na konferencji w Ge 
nui wymaga dokładniejszego i bardziej 
precyzyjnego ich określenia. Nota za 
znaeza, te  brak uspokojenia oraz pew
ności w tym kierunku mógłby zmusić 
rząd francuski do zachowauia swobody 
działania.

lictjw j i s t s p i m  g a m  wlGiklego.
RZYM, 3. (PAT). W związku z 

przesileniem gabinetowem mówią, że 
wyjątkowa doniosłość obecnego momentu 
w dziedzinie stosunków międzynarodo
wych skłoniła Giolittiego do wywołania 
kryzysu miuisterjalncgo. Jak się zdaje 
pragnie on w doniosłej chwili konferen
cji genueńskiej ująć ster rządów w swo
je  rti.ee.

Eiolitti alba fefla.
•RZYM, 3. (PAT). Słychać, że o ile- 

by Giolitti odmówił objęcia osobiście 
stanowiska szefa rządu, w takim rasie

dopuściłby do sformowania gabinetu Or- 
landa. Gabinetowi temu nie prorokują 
jednak dłuższego czasu pozostania u 
władzy, jak 2 miesiące. W razie gdyby 
Giolitti stanął na czele rządu, kierowni
ctwo Min. sjtraw zagranicznych objąłby 
prawdopodobnie albo Schanzer, prze
wodniczący delegaci i włoskiej na konfe
rencję waszyngtońską, alboBicei, amba
sador włoski w Stanach Zjednoczonych, 
albo wreszcie cle Marcino ambasador 
włoski w Londynie.

Wybory 
nowego Papieża

f lj io il Papieża.
PARYŻ, 8. (Polpress). W tutej wy ch 

kołach politycznych uważają, jak  notuje 
„Figaro“, że decydujący wpływ na obra
nie tego lub innego kardynała będą mie
li kardynałowie amerykańscy, gdyż głosy 
europejskich kardynałów zostaną prawdo
podobnie podzielone.

PARYŻ, 3. (Polpress). W ostatniej 
chwili donoszą z Rzymu, iż znacznis 
podniosły się szanse kardynała Mercier.

M a  sit m i e .
RZYM, 3. (PAT). Stcfani. Dziś po 

ceremonjach w kaplicy Paulińskiej 58 
kardynałów zebrało się w kaplicy Syk- 
styńskiej, gdzie następnie odczytane zo
stały konstytucje papieskie w przedmio
cie conclave. O godz. 18 m. 30 wejścia 
do oonclave zostały zamknięte.

ft'divj olt! v Eatyiaoit.
RZYM, 3. (PAT). Partja ludowa 

prowadziła tak dalece namiętną kampa- 
nję w celu wywarcia wpływu na prze
bieg conclave, że z tego powodu kandy
daci kardynałowio Matti i Gaspari stali 
się obecnie prawie niemożliwi jako pa- 
pabiles. Wobec czego dużych szans 
nabrała kandydatura czysto religijna nis 
zaś oolityczua kardynała Mistrangolo. 
W takim razie sekretarzem stanu-miałby 
zostać kardynał Gaspari.

Strajk kolejowy • 
w Niemczech.

V oiiggg iiotlaiia.
WROCŁAW, 3. (PM. H.— Dytekc}« 

kolejowa oznajmiła, Ze a Jalo się jej w ca
łym okręgu utraymać ruch osobowy, cho
ciaż oczywiście z pewnemi ograniCBCO^cmL 
Z dworca w« Wrocławiu i dworca z Frefe- 
bnrga odchodziiy dzil pociągi osobowa I 
pospiaazas od 8 raao do 4 po poł.



J>SAC*" i -  4 łoi«*a 192» r. Kr U

W tfm samym c**sáep«fbyl> 12 po--‘ 
d « ó w  oeobowyeb. Roch towarowy rów 
aft* jest wstrzymany, }tkVoł«kfc w mtok}-, 
ssonym zskrestc 

» f
ALTOWA, 3. (PAT} H. — Sytoecj« 

strajkowa nap bliskich Unjich kolejowych 
w zasadzie się :i!c zmisniłi. Pociągi, wio
zą« mleko, u^iło się te wszystkich UoH 
odprowadzić do Ałtony.

K i
DR1SZN0, t. (PAT). Hav. W obro

nie generalnej dyrekcji drezdeńskiej pwzc- 
ważna wtąksAOÓć persoaehi kolejowego 
«ie przyłączyła się do uchwały strajko
wej. Ponieważ jednak zasirąjkowała 
znaczna  w ię k s z o ś ć  personelu, obsługują
cego piunwozy, wobec tego prawidłowy 
ruch pociągów musiał być wstrzymanr. 
Udało się jednak uruchomić najniezbęd
niejsze pociągi dla przewozu najważ
niejszych artykułów pierwszej potrzehy.

Bepieije.
BERLIN, 3 (PAT) Rai jo.—Prezydent 

policji w Berlinie polać ił skonfiskować 
kasę strajkowy. Według ostatnich danych, 
strajk obejmme przeważnie północną i 
•schodnią ezęść Niemiec. W cz;;ifli połn-. 
dniowe] i zachodniej strajk posiada mało 
»»denników. Kolejarze wiertenberscy po
uczyli slj u  Z w itki*» zawodowym ko
lt'jarzy w Bawarji i w Baden, aby prze
ciwstawić się polityce związków kołejo- 
wycli Niemiec.

Sutialliti pratertolt.
BERLIN, 3. (PAT). Jak donoai „Fret- 

Łeit“, zarząd partyjny niezawisłych so
cjalistów wystosował protest przeciwko 
rarządzentem prezydenta Rzeszy i pre
zydenta policji, Udaniem niezawisłych 
socjalistów rozporządzenia te sprzeciwia
ły «ifj konatytuoji państwowej. Francja 
parlamentarna niezawisłych socjalistów 
cażądała natychmiastowego uobylenia 
rozporządzenia prezydenta Rzeszy oraz 
wytoczenia procesu prezydentowi policji 
berlińskiej o przekroczenie kompetencji.

!ł iM i l e  tira !!
BERUN, 3. (PA'l'). Zarząd Związku 

Kolejar/y kolei niemieckich odbył wczo- 
riij wiccźbrem kflkogodzinne posiedze
nie, na którem rozważono położenie 
linijkowe. Po dłuższej dyskusji posta
nowiono około północy przyłączyć się do 
itrajku. Strajk rozpoczął się dziś rano
o godz. 0.

la 6. siasi
KATOWICE, 3. (PA'i). Wskutek

strajku kolejowego w. Niemczech pocią
gi pośpieszne i osobowe z Berlina nie 
przybyły, Z Wrocławia nadeszła tylko 
szęść pociągów osobowych. Prasa nie
miecka górnośląska wyraża obawę, iż z 
powodu strajku w Niemczech na G. Ślą
sku nastąpić może brak żywności, Zwra
ca 6ię z tego powodu do miarodajnych 
czynników, wzywając do powzięcia nie
zbędnych kroków w celu zabezpieczenia 
dowozu żywności z Polski i Czechosło
wacji.

M tia m if  itiaikalitjtii.
11ERLIN, «. (PAT). Według wia

domości, nadchodzących ze wszystkich 
czyści Rzeszy niemieckiej, strajk kolejo
w i rozpoczął się bardzo energicznie i 
t "zwarcie. We Wrocławiu zastrajkowało 
70 proc. maszynistów, 50 proc.* kondu
ktorów oraz 50 proc. innych pracowni
ków kolejowych. Wobec tego część 
H\,'.;dnikó\vs-kolojowyeh musiała opuścić 
biura i podjąć się pracy na Jpsrowozaah.

Wysisisia polsia w Parjżii.
PAUYZ a. (PATj H. — W cawartek 

odbytu się tptaj w Ml-cb M.tię£; Cnllou 
otwarcie wystawy „M:odej Polski*. Z pó- 
śtód prac artystów polskich, zamieszka- 
ł>cb w Pary iii, zwracały no Siebie azczc- 
golną nwegę rreźby Lednickiej i Szczyte, 
obiady Pankiewicza, Krslinga i Kwiatkow
skiej or z eksponaty z zakresu sztuki sta
sowanej. Z»ś z pośród prac nadesłanych 
t Lraju rysauk' rtof. Nowakowskiego oraz 
obrazy Wą?0w*»:**t i Pionaszk». Wystawy 
zwiedził nilęlfy icr>eml poseł Zamoyski,

Srezes benorswy wystawy, oraz rzeźbiarz 
oatdeHe, cUoo*Ł KoraUeio.

¡buifti rswiiti..
BKRLłN, «. (PAT). Komunieiyeas* 

ir-iąja parlamentarna wystosowała do 
prezydenta Raeszy Eberta piśmienne żą
danie natychmiastowego zwołania parla
mentu w c*ło sąjęeia stanowiska woboc 
śtrafkn koksowego. Równocześnie frak
cja jronvnłsty<ezn:i. wystosowała wniosek, 
domacąjąoy się natychmiastowego znie
sienia rozporządzeń:* prezydenta Baes/.y, 
zakaMĘfąeego strajku.

HiSiiS—ItliEilŁ
LONDYN, 3 (PAT). .Daiły Chro

nicie* przypuszcza, że rokowania, które 
zaczęły aię crięasy premjer#« irlandz
kim Tr«generaigec a przedstawicielem 
rządu prowizorycznego frl&ndjl Collnsem 
sakończą się z zupełneVI porosumMniem 
J deprowitłz^ o?tatee*nte do współpracy 
obu rządów. Narady dotyczyć k<dą 
praedewszy-tkiem w^pólnel* administra
cji, «Jednym a pierwszych punktów 
wspólnej narady były sprnwy ostatnich 
zamieszek, wywołanych przoz bezrobot
nych.

Sytuacja na Dalekim Wscho
dzie.

PARYŻ, 3. (Polpress). Według ob
szernego : apn.w jadania, które tutejszo 
polityczne rusjjakie koła otrzymały dro-

S;ą telograficzuą z Władywostoku, sy- 
uacja tam przedstawia się w snosób 

następujący: 24 stycznia rząd Mierkuło- 
wa wyaał do hidności odezwę, w której 
nawołuje do zwolnienia Wschodnie i Sy- 
beijl od jarzma bolszewickiego. Odezwa 
ta zaznacza, fte rząd nie myśli na razie 
żadnej interwencji za Bajkałem, a tem- 
bardzlej w Rosji Europejskiej. Rząd roz
porządza wystarczającemi środkami ma- 
terjalnenai dla powadzenia walki, przez 
dłuższy czas; bo porozumienia pomię
dzy Mlerkułowym a Siemienówym wcale 
nie doszłó'. Tak samo nieprawdziwe są 
pogłoski o zaproszeniu przez rząd Mier- 
kułowa do Władywostoku gen. Wrangi a. 
W  porele Władywostockim odbywa się 
olbrzymi ruch handlowy.

LONDYN, 3. (Polpress}. Reuter do
nosi z Władywostoku, ze wskutek ogrom
nych mrozów, które dochodzą od; 45—60 
sfc. R. walki ha zaehód od Chabarowsja 
ostały.

I u kalii
(Od vlotnego korttp.\

WARSZAWA 3. W jednym z po
wiatów województwa kieleckiego funk
cjonariusze i agenci ND zażądali pod 
wyżek pensji miesięcznych za Bwą znoj
ną pracę agitacyjną i narażanie się 
gniewowi tumanionego ludu. W razie 
odrzucenia tych żądań przez zwierzch
ność Związku ludowo narodowego — in
struktorzy Krożą gremjalnem opuszcze
niem placówek endeckich. Dodać trze
ba, że kieleckie województwo - ND uważa 
za najbardziej pewny rezerwoar posel
ski przyszłych wyborów — mimo, że 
musi przezwyciężać tyle przeszkód i 
kłopotów.

W iadom ości telegraficzne.
(~ ) Komunikat turecki 2 Angory do 

nosi: Chociaż pogoda nie j«et jeszcze od
powiednia dla diifłań, jednak Grecy od 
Miku dni pcóhują wykonywać ataki, for
sowne wywiady na froncie Eski-Szehir. 
Wszystkie miejreowe ataki greckie odpar
to, prfyczem nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 

Marki niem. 
Funty szterl. 
Franki franc.

335C.— 
16.60 

14300.- 
280.—

Kroniha ekonomiczna.
Fala drc ży iiiian a  

w  N i e m c z a c h .
0 drożyźnie w miesiącu grudniu 

itr*  r. donosi etatystyczny urząd paó- 
Htwci.wy Rzeszy niemieckiej, iż podług 
oMio^ń. opartych na wydatkach na 
odżywianie, opał, cświetleBie i mieszka
li p, w ciłag stanu od połowy grudnia, 
podwyAszyły się koszta Ba utrzymanie 
od października na grudzień z 1197 na 
1660 zatem e 15S punkty, albe o 11  
procent. W stosunku do grudnia 1920 
s j s t i  w-trost drotjrzoy *re««»t*

a vv stosunku do maja, najtańszego mie
siąca 75,1 prr eent. Więc«;, j*k w innych 
miesiącach przyczyniło się do wzrostu 
liczb w miesiącu sprawozda w czym 
podwyższenie za opał i oświ©tlenie. 
Oprócz togo stwierdzono kilkakrotne 
znaczne podwy^aceftie oen za artykuły 
spożywcze. Spia liczb na wydatki ży
wnościowe, wykazu)« podwyższenie o 
174 pbnkty albo 9.1 procent. Ceny za 
chleb, artykuły spożywcze, rońliny 
strąozkowe a przedewszystkiem za 
mięso podskoczyły ponownie. Także

Jarzyny, ziemniaki i jaja podrożały. 
Inaoznie podskoczyły ceny mięsa i wy

roby mięsne.
Bilans finana^w f na rok  

utHegły wj Anglji.
Rok ubiegły zaznaczył się stałą 

zwyżką angielskich państwowych pa
pierów procentowych i innyoh papierów 
przynoszących stały dochód. Zwyżka 
rozpoczęła się w -j tyczni u i trwała nie
zmiennie do końca roku i w stosunku 
do głównych walorów osiągnęła prze
ciętnie 1* proc. Przyczyną tej zwyżki

Iest kryzys, panujący w przemyśle i 
landlu, przez co uwolniono zostały 

znaczne ktfpltnły, szukające ujścia na 
giełdzie.

Inaczej rzeee. się miała z inuomi 
papierami; papiery spekulacyjne wyszły 
z użycia, a zyski realizowano na gieł
dzie ze znacznym wysiłkiem, tak że 
niewypłaoanie lub zmniejszanie dywi
dendy było zwykłym «¡Jawiskiem w tow. 
akcyjnych.

Na jesfeni w polityce finansowej 
zaszła ważna zmiana. W r. 1920 i 
pierwszej połowie r. 1921 zagranica nie 
mogła zawierać, pożyozek na rynku an
gielskim ze względu na brak kapitałów. 
W końcu września zaczęto już w Lon
dynie reagować na propozycje zagranicy 
udzielenia pożyczek i w t  miesiące póź
niej zakupiono już pożyczek na 50 mllj. 
f. sterl. Ponieważ pieniądze te mogą 
być zużytkowane wyłącznie na zakup 
towarów angielskich nie może to pozo
stać bez wpływu na polepszenie sytua
cji przemysłu angielskiego.

Skutkieuj spadku cen i zastoju w 
handlu, rok ubiogły był olężklm dla fi
nansów An{»ł|ł. Clężnry podatkowe- 
wzrosły. Ponieważ bilans handlowy 
obniftył sic t»lr, j«k nie notowano ani 
razu w ciągu ostatnich stu lat, l.pouie- 
waż stopa wydatków budżetu państwo
wego powiększyła się fi krotnie w po
równaniu z okresem przedwojennym, 
rząd utworzył komisję *pod przewodnict
wem sir Erięka Geddcs a dla wyjaśnie
nia bilansu państwowego. O Ile propo
zycje komisji zostaną przyjęto — można 
jeszcze w r. b. oozekiwać zmniejszenia 
ciężarów podatkowych.

Z ew n ęłrsay  h a n d a l  F r a n c j i .
Przytoczona tablica wa' azu|c pro- 

cen?owo stosunek eksportu do impo tu 
we Francji w c!ęfu 10 miesięcy 1919,
1920 i 1921 r. do róipych państw:

1910 1920 10>1
Państwa: proc. proc. proc.

Anglją 23,8 41 113
N emcy — 65 97
Belgia 16^ 141 232
Szwajcaria 106 176 3-’4
Hiatpanja 22 88 120
Wiochy 68 08 143
Stany Zjednoczone 9 2’ 57
Brazylia 11 42 2">
Argentyn» 12,9 14 33

R ap ł/w  s ł  ła  da S ianów
e  d i r a o  z a  r. y c h .

Podług sprawozdania banków związ
kowych z d. 31 ¿ruJrva r. z., zapa* 
słota «» bankach w r. 1921 pc®:ekszy| 
się o 813,8 mil|. doi., czyli wvnoai 2369 6 
m- (D. '27 grudnia 1920 r.—2055,8 m. d.)

Obrót pieniędzy papierowych zna
cz ie aię zmniejszył i w d. 30 grudnia 
r* z. było w obrocie pieniędzy papiero
wych za 2443,5 milj doi, gdy w grud
niu r. z.—«404,9 mili. doi. Tym sposo
b e m  w ciągu ost-tniego roku wycofano 
x obiegu banknotów za 961,4 milj, do
larów.

P o d w y ż s z e n i a  t a r y f  k o l e j ą *  
« t y c h  w A u s . r j ' .

Projektowane w Austrji podwyż
szenie taryf kolejowych o 300 proc. dla 
ruchu pasażerskiego i 200 proc. towaro
wego wywołuje powszechny protest. Izba 
handlowa w Wiedniu również jest temu 
przeciwna, a już specjalnie protestuje

iirzeciw skasowaniu ulg dla uczesników 
armarku wiosennego. Przemysłowcy 

anytae»4% przykład Niemcy, któ

re dzięki redukcji personelu i -tzsaoio- 
n^j pracy ¿mniejszyty niedobory kolei f '  
17- do id niiljardów. Austrja przez pod
wyższenie taryfy powiększyła deficyt z 
14 do 83- niMjardów.

Port u* P io lrogrod iie .
W r. 1921 przybyło do Piotrogrodu 

123,630,685 pud. ładunków, z których 1T 
milj. pud. z Wołgi. Wyprawiono z Pio- 
trogrodu drogą wodną 1 U, 186,120 pud— 
z których 8 milj. pud. .nad Wołgę, ' w  
ładunków, które przybył}, największa 
ilość przypada na drzewo, matorjały bu
dowlane, węgiel i naftę.

S tra jk  dożorców domowych.
Wczoraj, t. J. w piątek odbyła się w 

Magistracie o godz. 10 rano kor>fsrenc;3, 
zwołana z inicjały wy Wydziału Zdrowotno
ści Pttblk-znej 7  sprawie strajku dozor
ców domowych.

Obecni byli przedstawiciele wszyst
kich zainteresowanych w tej sprawie in- 
stytucyj, prócz delegatów l-go Stowarzy
szenia właic. nieruchomości.

Zebranie zagaił pr.-zydent Rłewski, 
zaznaczając, że ze względu na sntys*ai- 
tarny stan miasta i mogące Stąd wyni
knąć epidemje, raleiy bezwzględnie strajk 
zażegnać, uwzględniając słutzue i uzasa
dnione żądania dozorców,

Przeds.awiciele li go Stow. wł. nie
ruchomości, po skonststowaniu baku

Jrzedstaw cieli i-go Slow. wł. risruchomo- 
cl, orzekli, że nie może być mowy o jo- 

wzięciu jakie kolwiek decyzji obowiązują
cej ogół właścicieli nieruchomości i za
proponowali odroczyć zebranie do pone- 
dzialku, uezwawszy ponownie przedstawi
cieli I-go Stowarzyszenia właśc, nierucho
mości.

Przedstawiciel Komendy Pcl cji Ta4- 
stwawej zwrócił się z apelem do dele^a- 
tó r  Związku Zawodowego Dozorców Do
mowych, aby wobec odroczenia zebrania 
na poniedzisłek, odłożyć do tegoż dnia 
wybuch strajku.

Przedstawiciela dozor-ów domowyck 
oświadczyli icdnakie, że wobec postępj- 
wania I-go Stow. wł. nieruch mości, któ
re celowo ssbotuje wszelkie układy 1 nlt 
dopuszcza do jakiegokolwiek porozumie- 
nia, oraz mając na wag)ęds» rozgoryczę* 
ui^, jakie panuje 5:ód doiOiców, ^  mi
sji straikowa niema możności wpłynąć .u 
dozorców, tcmbardzle', że pertraktacje to
czą się jut od września, a fitra k misł wy< ' 
buchnąć 6 stycznia, wobec czego nie m oa 
być mowy o dahzem odra:*aniu strajku,

Z kolei przedstawiciel Tow. .Loka
tor* oświadczył, ie lokatorzy chętnie 1 ó dą 
drogą porozum enia z (ł^zo ęami.1 Jrdnalr- 
że właściciele nieruchomości odnó^Ui po
średnictwa i udziale pr/y ugodowym za
łatwieniu tej sprawy.

Oitateczolc postanowiono zabrać się 
ponownie w poniedziałek dnia 6-;o b. ra.
o godz. 10 rano w sali posiedzeń M *gi- 
stratn.

Przedstawiciel Magistrala zaznaczył, 
że w razie rozbicia si^r.>kowaó, M»gi ir.it 
wystąpi do władz, aby lp na mooy pizy- 
sługujących im pr.łw, wystąpiły z całiśu- 
rowoś^ią przecinko winnym pizyczytiUnia 
się do wyouebu e d-‘in,i w Ładzi, (s^)

Z Teatru.
Wczoraj Teatr Polski wystawitfśko 

premjerę świetną komedję OnillaveLtii 
Pleursa „Miłość czuwa“. Wystawa nader 
staranna. Jako parę ko,chanków doskotuli 
byli p.: Larys Pawińska i Zytecki. Pozv 
tem wyróżnili się pp.: Wrześniewska, 
Świercze wska i Wy brański.

Z życia organizacji ii P R
ż e b r a n i ©  Z :  r z ą d u  W cs| • 
e  ó t l i i i i e g o  L P . . . w  Ł a t i

W d. 5 lutego o godz. 11 rano od 
będzie się w lokalu Redakcji „Praca* 
(Przejazd 8) posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego Narodowej Partji Robotniczej 
na Województwo Łódzkie. Przybycie 
wszystkich członków Zarządu, posłów s 
Województwa Łódzkiego oraz delegatów 
z tych okręgów, które nie są reprezento
wane w Zarządzie Wojewódzkim, ko
nieczne. Na porządku dziennym szereg 
spraw pilnycli i ważnych.

Przedstawiciele Okręgów obowiąza
ni są przedstawić sprawozdania podlur 
uprzednio wysłanego szemata.



N r. 3» ,P  R A G A "  i lu tega 1922 r. »

Umizgi kowieńskie
P o m y ś ln y  p o d  k a ż d y m  w z g lą d e m  

d la  P o ls k i  p r z e b ie g  w y b o ró w  w i 
l e ń s k ic h  i d o ść  w y r a ź n e  z le k c e w a 
ż e n ie  ro s z c z e ń  l i t e w s k ic h  p rz e z  R a 
d ę  L ig i  N a ro d ó w  o s ła b i ły  w  z n a 
c z n y m  s to p n iu  p o z y c ję  m ię d z y n a r o 
d o w ą  L i tw y  K o w ie ń s k ie j  i p o w ś c ią 
g n ę ły  z a p ę d y  m e g a lo m a ń s k ie  k i e r u 
j ą c e j  n i ą  g r u p k i  s z o w in is tó w .

T y m  w ła ś n ie  o k o lic z n o ś c io m  n a 
le ż y  p r z y p is a ć  n o tę  l i t e w s k ie g o  m i
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  p. J u r -  
g u t i s a ,  d o rę c z o n ą  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  
w  d. 2 7  u b . m . N ie s te ty  j e d n a k ,  p. 
J u r g u t i s  n ie  p o t r a f i ł  u d e r z y ć  w  to n  
w ła ś c iw y .  P o  s z e r e g u  b o w ie m  o- 
g ó ln ik ó w  o rz e k o m e j p o je d n a w c z o ś c i  
i o f ia r n o ś c i  r z ą d u  k o w ie ń s k ie g o  w  
s to s u n k u  do  P o ls k i ,  r z ą d  k o w ie ń s k i  
w y r a ż a  ż y c z e n ie  w z n o w ie n ia  r o k o 
w a ń  b e z p o ś r e d n ic h  z R z e c z ą p o s p o li-  
tą ,  a le  ż ą d a  z a  to  n i m n ie j  n i w i ę 
c e j, ty lk o .. .  p r z e k r e ś le n ia  d łu g ie g o  
e ta p u  m a r ty r o lo g j i  w i l e ń s k ie j ,  z a 
k o ń c z o n e j ju ż  w  z a s a d z ie  d. 8 s t y 
c z n ia  b. r ., i p o w ro tu  do s t a t u s  q u o  
z p rz e d  d. 9 p a ź d z ie r n ik a  r. 1920 , 
t. j .  s m u tn e j  p a m ię c i  e r y  rz ą d ó w  
l i t e w s k ic h  w  W ile ń s z c z y ź n ie . P . 
J u r g u t i s  s ło w e m  c h c e , a b y  rz ą d  
r z ą d  p o lsk i u z n a ł  w y b o ry  z a  n i e 
b y łe  i w y c o fa ł  z t e r e n u  t. z w  L i tw y  
ś r o d k o w e j  z n a jd u ją c e  s ię  ta m  o b e c 
n ie  w o js k a  i a d m in i s t r a c j ę .  W ó w 
c z a s  L i tw in i  z K o w n a  z a o k u p u ją  
W iln o , w p r o w a d z ą  ta m  s w o je  z n i e 
n a w id z o n e  p rz e z  lu d n o ś ć  m e to d y  
r z ą d z e n ia ,  p o c z e m  j a ło w e  p o g a d a n k i  
i k o n fe r e n c je  w  W a r s z a w ie  ( a  m o że  
p ó ź n ie j  z n o w u  w  B ru k s e l i  czy  G e 
n e w ie )  z a c z n ą  s i ę  d a  c a p o .

Z u p e łn ie  j a s n o  i n ie d w u z n a c z n ie  
w y r a ż o n a  w  g ło s o w a n iu  8 s ty c z n ia  
w o la  lu d n o ś c i  w i le ń s k ie j  n ie w ie le  
p. J u r g u t i s a  o b c h o d z i. W s z a k  p i
s z e  o n  d o s ło w n ie  w  s w e j  n o c ie ,  n a  
co  p r a s a  p o ls k a  s łu s z n ie  z w r a c a  
u w a g ę ,  ż e  w o la  lu d n o ś c i  „ m o g ła b y  
b y ć  w z ię ta  p o d  u w a g ę  w  t r a k c i e  
ro k o w a ń ,  le c z  p o d  n ie z b ę d n y m  w a 
ru n k ie m , iż  b ę d z ie  s tw ie r d z o n a  w  
fo rm ie  u z n a n e j  z a  p r a w id ło w ą  p rz e z  
o b y d w a  r z ą d y “ . J a k a  to  m a  b y ć  
t a  „ fo rm a  p r a w i d ł o w a “ , t r u d n o  s ię  
d o m y ś lić . M o żn a  a to l i  p rz y p u s z c z a ć  
z d u ż ą  d o zą  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a ,  
że  d y s k u s ja ,  w s z c z ę ta  n a  te n  t e m a t  
z K o w n e m , n ie  d o p ro w a d z i ła b y  do 
ż a d n y c h  a b s o lu tn ie  r e z u l ta tó w .

P o w r a c a j ą c  do  o w e j „ o f ia r n o ś 
c i “ i .  p o je d n a w c z o ś c i“ l i te w s k ie j ,  
k tó re m i  p . J u r g u t i s  t a k  g ło ś n o  r a c z y  
s ię  c h w a l ić ,  t r z e b a  b a rd z o  s t a n o w 
czo  s tw ie r d z ić ,  ż e  w  c z a s ie  d łu g ic h

i r ó ż n o ro d n y c h  p e r y p e ty j  s p r a w y  
w i le ń s k ie j ,  czy  to  w  W a r s z a w ie ,  
w  g r u d n iu  r . 1 920 , czy  w  B r u k s e l i ,  
n a  k o n f e r e n c ja c h  pod  p r z e w o d n i 
c tw e m  p. H y m a n s a  cz y  w r e s z c ie  n a  
p o s ie d z e n ia c h  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  
w  G e n e w ie ,  —  p o je d n a w c z o ś ć  i 
d o b ra  w o la , d o p ro w a d z o n e  do o s t a 
te c z n y c h  g r a n i c  u s tę p l iw o ś c i  i ro z 
s ą d k u  p a ń s tw o w e g o ,  w id o c z n e  b y ły  
j e d y n ie  ze  s t r o n y  p o ls k ie j .  S k o ro  
z a ś  te  w s z y s tk ie  p ró b y  i u s i ło w a n ia  
z g o d n e g o  i k o r z y s tn e g o  d la  o bu  
p a ń s tw  z a ła tw ie n ia  k w e s t j i  w i l e ń 
s k ie j  —  w s k u te k  o p o ru  K o w n a  —  
z a w io d ły ,  p o z o s ta ł  j a k o  o s ta tn i  i 
n a jp o tę ż n ie js z y  a r g u m e n t  —  ó w  v o x  

. p o p u li, k tó ry  ro z le g ł  s ię  t a k  d o n o ś n ie  
w' n ie d a w n y m  d n iu  w’y b o ro w . 0 -  
b e c n ie  k la m k a  z a p a d ła ,  to , co  s ię  
s ta ło  d la  d o b ra  W iln a  i P o ls k i ,  o d 
s t a ć  s ię  n ie  m o że , w ię c  p ró ż n e  s ą  
b e z z a s a d n e  i n s y n u a c j e  l i t e w s k ie  o 
rz e k o m e m  • p o g w a łc e n iu  w o ln o ś c i  
w y b o ró w  i o p ro b le m a ty c z n e j  — 
n a o g ó ł  b io r ą c  — a b s ty n e n c j i  ż y w io 
łó w  l i te w s k ie g o ,  b ia ło r u s k ie g o  i ż y 
d o w s k ie g o .  A ju ż  c a łk ie m  ś m ie s z 
n ie  w y g l ą d a ją  p ro p o z y c je  p. J u r g u 
t i s a  n ie l i c z e n ia  s ię  z o c z y w is to ś c ią ,  
o p a r t e  n a  ty c h  w ła ś n i e  in s y n u a c ja c h .

S ta n o w is k o  P o ls k i  w o b e c  u m iz -  
g ó w  rz ą d u  k o w ie ń s k ie g o ,  k tó ry  j e 
d n a k  o g lą d a  s ię  w c ią ż  n a  w s z e  
s t r o n y ,  c z y  n ie  d a ło b y  s ię ,,  c z e g o ś  
w y ta r g o w a ć  i w y s z a c h r o w a ć ,  z u 
p e łn ie  d o b rz e  i p r a w d z iw ie  fo rm u 
łu je  o d p o w ie d ź  p. S k i r m u n ta .  P o l
s k a  u c h y la  s ię  k a te g o r y c z n ie  od 
z b y te c z n e j  i b e z c e lo w e j p o le m ik i z 
K o w n e m  wr s p r a w ie  w i le ń s k ie j ,  n a 
t o m ia s t  d ą ż ą c  do  p rz y ja z n e g o  w s p ó ł
ż y c ia  z L i tw ą  K o w ie ń s k ą ,  b a rd z o  
c h ę tn ie  n a w ią ż e  z n ią  r o k o w a n ia  
b e z p o ś re d n ie  w  s p r a w a c h  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h ,  k o n s u la rn y c h ,  k o 
m u n ik a c y jn y c h ,  h a n d lo w y c h  i t. p. 
T e n  o t w a r ty  i z d e c y d o w a n y  to n  
n o ty  p o ls k ie j  z a s łu g u je  n a  c a łk o w ite  
u z n a n ie .

W  s p r a w i e  W iln a  b o w ie m  rz ą d  
p .p . G a lw a n a u s k a s ó w  i J u r ig u t i s ó w  
n ie  m a  ju ż  n ic  do p o w e d z e n ia .  
K w e s t ja  ta ,  w y s z e d łs z y  g a k o n ie c  —  
z b r u k s e ls k o - g e n e w s k ic h ' c ie m n y c h  
la b i r y n tó w ,  s t a n ę ł a  w  p e łn e m  ś w i e 
t le  n ie s ta ł s z o w a n y c h ,  i s to tn y c h  p r a 
g n ie ń  z a in te r e s o w a n e j  lu d n o ś c i ,  i 
r o z s t r z y g n ię t a  b ę d z ie  o s ta te c z n ie  
p rz e z  i n s ta n c je ,  u m ie ją c e  i c h c ą c e  
s ię  w ła ś n i e  z w o lą  lu d n o ś c i  l ic z y ć  
i w o lę  tę ,  j a k  n a le ż y ,  u s z a n o w a ć .

B. D.

n ie b e z p ie c z n y c h  p rzec iw n ik ó w , s to ją c y c h  
p o d o b n ie  jak  i on i  na  g r u n c ie  n a r o d o 
w ym , t a k ic h  jak  d e m o k r a c i  n n ro d o w i  
prof. Jo rg i ,  S  c d m io g r o d z ia n ie ,  a n a w e t  
lu d o w c y ,  w ś r ó d  k tó ry c h  są lu d z ie  b e z 
w z g lę d n ie  n a r o d o w o  u s p o s o b ie n i ,  jak  
np. d n  L u p u  i inni.

A kc ia  w y b o r c z a  w s z a k ż e  d o p ie r o  
s ię  z a c z ę ła ,  t r u d n o  s n u ć  j a k ie ś  p rz e w i-

Eipiany polityczne 
w Rumunji.

N a cz e le  r z ą d u  w R u m u n j i  s t a n ę l  
w y t r a w n y  p rz y w ó d c a  s t r o n n ic tw a  l ib e 
r a ln e g o  p. B r a t i a n u .  P a r l a m e n t  z o s ta ł  
ro z w ią z a n y ,  a  w m a r c u  m a ją  s ię  o d b y ć  
n o w a  w y b o ry  d o  z g r o m a d z e n ia ,  k tó r e  
b ę d z ie  z g r o m a d z e n ie m  k o n s ty tu c y jn e m .  
P o s i a d a n ie  w ładzy  w s w e m  r ę k u  da je  
B r a t i a n u  duży  a t u t  n a  c z a s  w y b o rczy ,  
w s z e la k o  n ie  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć ,  by 
p o z y c ja  je g o  b y ła  ła tw a .  R u m u n ja  c ie rp i  
n a  te  w sz y s tk ie  c h o r o b y ,  ja k ie  m a m y  w 
P o ls c e :  k ry z y s  f in a n so w y  i g o s p o d a rc z y ,  
n a d m ie r n a  i lo ść  party ,-, .kon f l ik ty  d z ie l 
n ic o w e .

R u m u n ja  s k ł a d a  s ię ,  jak  w ia d o m o  
z t r z e c h  cz ę śc i :  d a w n e j  R um un ji ,  B e s s a -  
r ab j i  i S ie d m io g ro d u .  D o ty c h c z a s  j e s z 
c z e  k a ż d a  z ty c h  d z ie ln ic  p o s i a d a  o d 
r ę b n e  s t r o n n ic tw a ,  o d r ę b n e  d ą ż e n ia  p o 
l i tyczne  i o d r ę b n e  In te r e s y  g o s p o d a rc z e .  
O p ró c z  d a w n y c h  p r z e d w o je n n y c h  s t ro n *  
n ic tw  ( k o n s e r w a ty s tó w  s t a r y c h  i m ło 
d y c h ,  o r a z  l ib e ra łó w  i so c ja l i s tó w )  i s t 
n ie ją  o b e c n ie  n o w e  s t r o n n ic tw a  d z ie l 

n ic o w e  ( b e s s a r a b s k ie  i s ied m io g ro d zk ie ) ,  
o r a r  n o w e  s t r o n n i c t w a  na g ru n c ie  s p o 
łecznym : lu d o w e ,  d e m o k r a ty c z n o -n a r o *  
d o w e  i k o m u n is ty c z n e .

A kcja  p r z e d w y b o rc z a  j u t  s ię  r o z 
p o czę ła .  N a  p ro w in c j i  ś c ie r a j ą  s ię  g łó w 
n ie  d w a  s t r o n n ic tw a :  lu d o w e  i l ib e ra ln e .  
N a  w ie c u  w D r a g o s a n i  d o s z ło  d o  k rw a 
w ego s ta r c ia  m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i  
ty c h  d w ó c h  s t r o n n ic tw .  W *B ukareszc ie  
o d b y ło  s ię  w ie lk ie  z g ro m a d z e n ie ,  u r z ą 
d z o n e  p rz e z  s t r o n n ic tw o  d e m o k r a ty c z n o -  
n a r o d o w e ,  k tó r e g o  r r z y w ó d c ą  j e s t  prof. 
J o r g a .  P r z e m a w ia ł  na  w ie c u  ta k ż e  p. 
V a id a  W ojew od  p rz y w ó d c a  s t r o n n ic tw a  
s ie d m io g ro d z k ie g o ,  k tó ry  na k o n fe re n c j i  
p a ry sk ie j  n a le ż a ł  d o  d e le g a c j i  r u m u ń 
sk ie j,  o ś w ia d c z y ł  s ię  w y ra ź n ie  p rz e c iw k o  
p o l i ty c e  l ib e ra łó w  i uzna),  iż  p ro g r a m  
d e m o k r a c j i  n a r o d o w e j  n a jb a rd z ie j  o d 
p o w ia d a  ży w io ło m  n a r o d o w y m  w R u 
m u n ji .  V a id a  p o w ie d z ia ł  m ię d z y  innem i 
o  p a r t j i  prof. J o rg i :  »C ieszy m y  się , że 
w s t a r e j  R u m u n j i  j e s t  s t ro n n ic tw o ,  k t ó 
r e  z a m ia s t  p o ls ly k o w a ć  p r a c u j e  i p r o 
w a d z i  p o l i ty k ę  z d ro w ą ,  C zystą  i u c z -  
c iw ą " .

Z o b ja w ó w  p o w y ż sz y c h  s ą d z ić  m o 
ż n a ,  że  l ib e ra ło w ie  b ę d ą  m ieli  b a rd z o

d y w a n ia .  M o g ą  aię j e s z c z e  z m ia  l ić  
s t o s u n  i m ię d z y  s t r o n n ic tw a m i ,  m o g ą  
n a s t ą p i ć  s o ju s z e  i p o r o z u m ie n ia .  P a 
m ię t a ć  w re s z c ie  n a l e iy  o  t e m ,  że  l ibe  
r a ło w ie  m a ją  rz ą d  w s w e m  rę k u ,  d o b r r  
o r g a n iz a c ję  i z a s o b n ą  kasę p a r ty jn ą ,  
c o  w s p r a w ie  w y b o ró w  p o s ia d a  d u ż e  
z n a c z e n ie .

I l i
(K orespondencja w łasna „P ra cy “)

Tegoroczny Zjazd Wojewódzki, od
byty w d. 22 ub. m. w Tczewie, zwoła
ny został na podstawach nowego statutu 
organizacyjnego NPR., uchwalonego na 
Kongresie krakowskim. WZjeżdzie tczew
skim brali udział delegaci, wybrani na 
poszczególnych konferencjach powiato
wych w ilości 1—4 delegatów na powiat. 
Łącznie z członkami Zarządu stawiło się 
prawomocnych delegatów 49. Prócz tego 
przybyło szereg członków NPR. w cha
rakterze gości, przedstawiciele NPR. in
nych województw, oraz bardzo liczne 
przedstawicielstwo ZZP., reprezentujące 
wszystkie Związki — .razem około 50 
osób. Z posłów wzięło udział w obradach 
tylko dwóch, koledzy: Reder i Nurek.

Po. wygłoszeniu przemówień powi
talnych prezes kol. Pawlak oddaje prze
wodnictwo w ręce l wiceprezesa kol. 
red. Popiela, a sam zabiera głos celem 
złożenia sprawozdania z czynności Za
rządu Wojewódzkiego za rok- ubiegły. 
Scharakteryzowawszy ogólne warunki po
lityczne, w których wypadło NPR. w 
ubiegłym roku działać, stwierdza, że mi
mo śmiertelnej walki, którą wydali nam 
przeciwnicy, szeregi organizacyjne NPR. 
w 1921 roku wzmocniły się zarówno we
wnętrzni»' jak  i liczebnie. Przybyło nam 
w tym roku 41 filij, tak, że ogółem mamy ich 
na Pomorzu 323; liczba zorganizowanych człon
ków wynosi 37 do 40 tyslący; dokładnej sta
tystyki ustalić jeszcze nie można z po
wodu, iż niektóre filje nie nadesłały na 
czas szczegółowego wykazu. Następnie 
zdaje sprawozdanie czynności sekreta- 
rjatu, z działalności agitacyjnej (z górą 
400 wieców), wydawniczej (kupno domu 
i drukarni), z udziału w Kongresie kra
kowskim i władzach naczelnych NPR., 
poczem zatrzymuje się nad skutkami 
Zjazdu zeszłorocznego i naganką, jaką 
z tego powodu rozpoczęła chadecja. Na
stępnie przechodzi do zobrazowania re
zultatów akcji wyborczej do Rad miej
skich i Sejmików powiatowych. Mimo 
niesłychanych nadużyć, dochodzących do 
tego," że w wielu powiatach w większo
ści okręgów — a często we wszystkich 

unieważniono nam listy — wprowadzi
liśmy w 17 powiatach 207 członków do Sej
mików. Liczba ta niewątpliwie znacznie 
się podniesie, gdy załatwione zostaną 
protesty wniesione przeciwko nadużyciom. 
W 20 miastach Pomorza mamy 159 radnych. 
Do Sejmiku Wojewódzkiego wybrano dotych
czas 22 delegatów z naszego ramienia (na 
ogólną liczbę 55 czł. Sejmiku). W yniki te, 
choć niedostateczne i skrzywione roz- 
licznemi nadużyciami — najlepiej świad
czą o sile Narodowej Partji Robotn. i 
jej znaczeniu w życiu społecznem Po
morza.

W czasie dyskusji nad sprawozda
niem przybyła na Zjazd delegacja NPR. 
woln. m. Gdańska z kol. Jedwabskim, 
posłem do Sejmu gdańskiego, na czele. 
Przybyłych przywitał serdecznie prowa
dzący obrady kol. red. Popiel.

Po przedstawieniu sprawozdania ko
misji mandatowej przez kol. Matuszew
skiego — zabrał głos kol. poseł Reder, 
celem złożenia sprawozdania z działal
ności posłów naszych w Sejmie. Ze 
wzglądu na ograniczony czas referatu, 
zreferował kol. poseł krótko najważniej
sze zabiegi posłów w sprawie bezrobocia, 
kryzysu przemysłowego, w których to 
sprawach — jak  wiadomo — klub NPR. 
pierwszy wystąpił z inicjatywą, dalej 
omówił sprawę rent, zabiegi w sprawach 
inwalidzkich, starania o poprawę stosun
ków komunikacyjnych na Pomorzu, spra
wę pomocy rodakom reemigrantom z 
W estialji, zabiegi o poprawrę uposażenia 
urzędników, zatrzymania przy pracy ro
botników w zakładach wojskowych w b. 
dzielnicy pruskiej, oraz cały szereg in
nych spraw z dziedziny życia robotni
czego, w których klub NPR. bądź czyn
nie w Sejmie i u władz interwenjował, 
bądź występował z wnioskami i projek
tami.

Sprawozdanie kol. Redera uzupełnił 
kol. poseł Nurek, dotykając głównie tru
dność j w jakieb klubowi NPR. przycho

dzi spełniać swe obowiązki wobec nie- 
przebierających w środkach napaści prze
ciwników. Prezes Gł. Kom. Wyk. kol. 
inż. Jankowski dorzuca następnie szereg 
interesujących informacyj i uwag co do 
prac NPR. w sprawie kryzysu przemy
słowego i’ zabiegów kół reakcyjnych o 
zniesienie S godzinnego dnia pracy, na
stępnie wyjaśnia obecny stan sprawy 
Wileńskiej i stanowisko polityczne Pol
ski na tle ostatnich konferencyj między
narodowych.

Następnie Zjazd uchwalił w całości 
i jednomyślnie rezolucje uastępując«] 
treści: I

U z t t s n i s  d l a  p o s ł ó w  i r o z 
w i ą z a n i e  S e j m u :

„My delegaci, zebrani na II Walnem 
Zebraniu NPR. na Pomorzu, po wysłu
chaniu sprawozdania posłów, uchwalamy 
im uznanie za pracę, jaką w tak trud
nych warunkach i w tej nikłej liczbie— 
dla klasy pracującej spełnili.

Wzywając ich, aby nadal po tej 
drodze kroczyli, kładziemy im specjalnie 
na serce sprawę doprowadzenia do n a j
rychlejszego rozwiązania Sejmu i rozpi
sania nowych wyborów. W tej sprawie 
winni posłowie nasi zgodnie z uchwałą 
Rady Naczelnej NPR. doprowadzić do 
złożenia mandatów, aby w ten sposób 
przyspieszyć powstanie nowego i lepsze
go dla klasy pracująęej' — Sejmu“.

W s p r a w i e  b e z r o b o c i a .
„Walne Zebranie NPR. na woiew. 

pomorskie wzywa klub poselski NPR. do 
energicznej pracy, celem zwalczania pa
nującego bezrobocia“.

O kom psłoncję Min. Pracy
i i n s p e k t o r a t ó w  p r a c y .

„Walne Zebranie NPR. wojew. po
morskiego wzywa klub poselski i władze 
naczelne NPR., aby: 1) za żadną cenę nie 
zezwoliły na podporządkowanie inspek
torów pracy Avładzom administracyjnym, 
2) by za jedno ze swych najważniejszych 
zadań uważali rozszerzenie koinpetencyj 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
a przez to i inspektorów pracy“.

W s p r a w i e  „ i e r n t n a ł e k “ .
„Zjazd Wojewódzki NPR. Pomorza 

stwierdza, że z okazji Nowego Roku wy
dano licznej rzeszy robotników rolnych 
zwolnienia z pracy — terminatki. Wy
dawanie term inatek spowodowane zosta
ło wyłącznie względami politycznemi t. 
j. jako środek teroru na robotników przez 
wyrzucanie z pracy w pierwszym rzędzie 
działaczy ZZP. i NPR.

Zjazd piętnuje tego rodzaju biały 
bolszewizm-obszarników, którzy nie li
cząc się z ciężkiem położeniem kraju 
dają powód do niezadowolenia i fer
mentu i wzywa klub poselski NPR. do 
energicznej akcji, mającej na celu ukró
cenie swawoli obszarników. Zjazd domaga 
się, aby zmuszono właścicieli majątków 
do' zatrudniania tylu robotników, ilu było 
w danym m ajątku w 1!)14 r. oraz, aby te 
role, które z winy właścicieli leżą odło
giem — przyjęto bezzwłocznie na cole 
reformy rolnej“.

spraw ie m ieszkań  
r o b o t n i c z y c h .

„Walne Zebranie NPR. na Pomorzu 
wzywa klub poselski NPR., by poświęcił 
baczną uwagę kwestji mieszkań robotni 
czy eh, szczególnie mieszkań robotnikow 
rolnych.

Klub winien starać się przeprowa
dzić ustawę lub rozporządzenie Rady 
Ministrów, które da władzom adm inistra
cyjnym lub lepiej Minist. Pracy i Opieki 
Społecznej prawo ingerencji i prawa wy
konawcze, za pomocą których będzie- 
można zmusić obszarników do reparacji 
starych i — o ile zachodzi potrzeba -  
do budowy nowych mieszkań robotni
czych“.

Po przyjęciu tych rezolueyj Uoko-
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»ano wyborów do Zarządu Wojewódz
kiego iŃPR. Prezesem obrany został kol. 
W. Pawlak (prezes dotychczasowy), w i
ceprezesami kol. red. Popiel i poseł Re- 
der. Sekretarzem kol. J. Zagierski z Gru
dziądza, skarbnikiem kol. Antczak.

Następny punkt porządku obrad obej
mował referat kol. red. Popiela o pracy 
naszej w samorządach. Z powodu spóź
nionej pory referent ograniczył się do 
rzeczy najistotniejszych.

Kol. Antczak zawiadomił zebranych, 
żo najbliższy Zjazd działaczy samorządowych 
NPR. odbędzie się w Toruniu.

W ten sposób zbliżyły się obrady 
do końca. Zabiera głos prezes kol. Paw
lak — podnosi wyniki obrad Zjazdu, wzy
wa delegatów, aby z tem, co tu słyszeli, 
podzielili si<j w swoich filjach i powia
tach, apeluje do dalszej, wytężonej pra
cy i jedności, którą jedynie przeciwsta
wić możemy zwartej falandze wrogów. 
Walką usilną i pracą musimy zwyciężyć 
dla dobra Polski i robotnika polskiego; 
kończy okrzykiem na cześć Narodowej 
Partji Robotniczej, który zebrani paro
krotnie powtarzają. Następnie ogłosił 
prezes obrady Zjazdu za ukończone, a 
zebrani wśfód licznych okrzyków na 
cześć partji, posłów ZZP. i t. d. zaczęli 
opuszczać salę.

Oryginalny konkurs.
Pragnąc przyczynić się do stw ier

dzenia naukowego objawów, medjumicz- 
nych takich, jak  lewitacja, t. j. możność 
podnoszenia lub przenoszenia z miejsca 
na miejsce przedmiotów bez dotykania 
ich lub za pośrednictwem sił fizycznyeh 
dotychczas znanych (np. promieniowania 
ciepła, które w pewnych razach może 
pośrednio przenosić z miejsca na miejsce 
lekkie przedmioty); dalej ektoplazmja, 
t, j. możność dokonywania materjalizacji 
widocznych, stanowiących emanację cia
ła samego medium i przyjmujących 
kształt twarzy lub członków ciała ludz
kiego; wreszcie pisma niematorjalnego, 
t. j. możności wywołania, bez dotknięcia 
na papierze lub tabliczce szyfrowej pisma 
kredą lub ołówkiem paryski „Matin“ 
ogłasza konkurs oryginalny.

Oto, obiecuje wypłacić 50,000 fran
ków temu medjum, które potrafi pierw
sze wywołać jedno z tych trzech zjawisk 
w sposób nie ulegający wątpliwości i 
należycie stwierdzony.

Doświadczenia mają się odbywać 
śród warunków, określonych przez samo 
medjum, ale pod kontrolą jury, złożone
go z techników, psychjatrów i lekarzy, 
mianowanych przez redakcję „Matina“, 
a tukże w lokalu, wyznaczonym przez 
redakcję, co nie powinno wpłynąć utrud
niająco, powszechnie bowiem je s t przyję
te, że zjawiska medjumiczne przywiąza
ne są do osoby, nie zaś do miejsca, w 
którem się medjum znajduje.

Doświadczenia o wyniku dodatnim 
lub takie, co do których zachodzą pewne 
wątpliwości, poddane będą ośtatecznej
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Odłam ek pocisku,
Paweł Delroze nie mógł po

wstrzymać się od śmiechu. Książę 
Konrad niezupełnie dobrze zrozumiał ca
ły ten żart. Czuł jednakże, że niebez
pieczeństwo minęło i starał się wypro
stować dumnie, jak  ktoś, kto wszystkie 
doświadczenia losu znosi z wzgardliwą 
godnością. Paweł Delroze przemówił:

.— Jesteś książę wolny. O trzeciej 
godzinie mam |spotkać się na linji fron
tu z jednym z ordynansowych. oficerów 
cesarza. (3n ma przyprowadzić dwudzie
stu jeńców francuskich, ja  zaś mam cie
bie książę oddać w jego ręce. Zechciej 
książę łaskawie wsiąść do tego automo
bilu.

Było widoczne, że książę Konrad 
nic rozumiał ani słowa z tego, co doń 
mówił Paweł. Schadzka umówiona na 
froncie, przedewszystkiem zaś dwudzie
stu jeńców francuskich, wszystko to 
były słowa, których mózg jego nie był 
w stanie ogarnąć.

Gdy zaś usiadł w automobilu i kie
dy jadąc, okrążał powoli trawnik, obraz 
Elżbiety d’Audeville, stojącej na trawie 
i spoglądającej nań z uśmiechem, wpro
wadził go w jaszcza większe osłupienie.

analizie arbitrów, na których redakcja 
„Matina“ zaprosiła trzech znanych po
wszechnie uczonych, będących członkami 
Akademji nauk i specjalistami słynnymi 
w kwestjach. tyczących się metapsychiki 
mianowicie: prof. d’Arsonvala, prof. Ri- 
cheta i M. A. de Grammonta.

Oczywiście, jedno i to samo medjum 
może ubiegać się o wszystkie trzy na
grody, t. j. o ogólną sumę 150,000 fran
ków.

Pozostaje teraz oczekiwać wyniku 
tego niezwykłego konkursu.

Z  ruchu wydawniczego.
„Ponowy“, pisma poświęconego po

ezji i sztuce,' ukazał się w druku zeszyt 
trzeci. Łącznie z pierwszemi dwoma sta
nowi on materjał do zapoznania z proś
bą poszukiwań nowych dróg w poezji 
jednej z kilku grup literackich. Nie da 
się powiedzieć, aby poeci, zgrupowani 
wokół „Ponowy“ i na jej kartach dru
kujący swe utwory, stanowili jednolitą 
falangę bojowników o nowe ideały lite
rackie. I w najnowszym zeszycie, jak  w 
poprzednich, uderza pewna pstra mozai- 
kowość. Piętno oryginalności i odrębno
ści nadają „Ponowie“ pp..J. N. Miller i 
Emil Zegadłowicz. Ponieważ panowie ci 
z „Ponowy“ się usuwają, więc- na przy
szłość—o ile będzie nadal się ukazywa
ła — pozostanie ogólnem, bezprogramo- 
wem czasopiśmem literackiein.

W ostatnim zeszycie poza cieka
wym artykułem wstępnym p. -I. N. Mil
lera o dążeniu nowszych poetów do wy
zwolenia się z oków logizmu i znasze- 
niowości i nadaniu utworom maximum 
wartości muzykalnych—na uwagę zasłu
gują tegoż autora utwory: „Wędrowali 
szewczykowie“ i „Tunel“. Emil Zegadło
wicz umieścił Oryginalną „Balladę o 
resurekcji bezpańskiego pilota“.

Poza tem w nr. :i „Ponowy“ umie
ścili swe utwory następujące autorki i 
autorzy: R. Czekańska — Heynmnowa, 
Bolesław Leśmian, .1. B rzęczkow sk i, W. 
Bunikicwicz, Pr. Siedlecki (artykuł o 
malarstwie roligijfiem), S. Majkowski, 
-Jędrkiewicz, J. Stycz, S. Strumpf—Woj
tkiewicz, J. Brzechwa i inni.

„We mgle i w słońcu“—poezje Ró
ży Czekańskiej—Reymanowej. Część li
tworów omawianego zbiorku drukowana 
była poprzednio w „Ponowie“. Całość 
rozpada się na dwa działy: utwory ory
ginalne i tłumaczone. Charakter pier
wszego działu oddaje doskonale tytuł 
zbiorku. Autorka należy do typu twór
ców, którzy raczej widzą niż słyszą, stąd 
wartość jej utworów polega na zdolnoś
ci malowania, podchwytywania najsub
telniejszych odcieni w otaczającym świe- 
cie, który je s t kanwą wygodną do snu
cia tęczowych arabesek. Malowanie przy
rody przeważa w tomiku omawianym:

„Odwiedziny“, „W słońcu“, „Trawnik“, 
„Sierpień“, „Wrzesień“ itd.

W związku z tem rzuca się w oczy 
niemoc, czy też niechęć do liryki osobi
stej i utwory tego rodzaju należą do 
słabsfzych. Zaleca się głębokością myśli 
„Wyschnięta studn ia“ ora,z lirycznym hu
morem „Kochali“... Na drugą część książ
ki składają się przekłady: Verlaine’a, 
Sully Przedhomme’a, Charles Van Le- 
berghe, A. Samain'a.

„Poezje“ St. Walawskiego, Łódź 
l»22 r. Obrazki z przeżyć wojennych, 
impiesje i liryki osobiste,—wszystko to 
i prawdziwe w oddaniu i zacne w na
stroju—ale zgoła nie poetyczne. Dla au
tora nie istnieje zagadnienie formy i za
gadnienie oryginalności w koncepcji. 
Dlatego też po przeczytaniu tych kilku
nastu utworów—odnosi się wrażenie, że 
to już dawniej ktoś, gdzieś lepiej wy
powiedział. Razi niewyrobienie formy 
wierszowej. A bez formy dziś już niema 
poezji...

Korespondencje.
Z Poznania.

( S p r a w y  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h ) .

W b iu rze  za rząd u  cen tra ln eg o  ZZP 
odby ła  się konferencja  u rzędn ików  o- 
k ręgow ych , p rzed staw ic ie li robotn ików  
ro ln y ch  z G. Ś lą sk a  i Pom orza, za rząd u  
głów nego Z w iązku robotn ików  ro ln y ch  i 
leśn y ch  ZZP, oraz p rzed staw ic ie li Za 
rząd u  C eu tra lnego , celem  om ów ienia 
stosunków  roboto , ro ln y ch  i leśnych  w 
w ojew ództw ach P oznańsk iem  i P o m o r
skiem . a tak że  na G Ś ląsku .

S praw ę obniżek plac re frro w ał kol 
łiogal, k tó ry  w re fe rac ie  sw ym  s tw ie r 
dził, że o b sza rn icy  za w szelką cenę d ą 
żą d') obniżania płac, u ży w ając  do tego 
różnych  podstępów .

W sp raw ie  w y daw an ia  te rm in a tek  
referow ali poszczególni u rzęd n icy  ob 
wodowi. S tw ierdzono, że p ro cen t wypo 
w iedzenia m iejsc  je s t  o w iele w iększy  niż 
roku zeszłego. P o d k reślan o  często k ro t- 
nie zak u sy  pracodaw ców  ro lnych , k tó rzy  
p rzek ład a li robo tn ikom  zupołne inne 
k o n trak ty  do podp isan ia. O pornym , 
k tó rzy  nie podp isali, dano te rm in a tk i.

S tw ierdzono  dalej zam ach  na p ra 
wa koalicy.jae robotników , bo m szczono 
się szczególn ie  na p rezesach  filji, m ę 
żach zau fan ia  i ty ch , k tó rzy  w w yborach  
szli n ie na rę k ę  p racodaw com , a b y ły  
w ypadk i, gdzie za abonow nnie gazet 
ro b o tn iczy ch  daw ano to rm in a tk i,

W wielu m a ją tk ach  daw ano 60 
te rm in a tek , a wiole zarządów  dom en 
p ań stw o w y ch  w ypow iedziało  w szystk im  
robo tn ikom  pracę. Na konferencji oma 
w iano też  zg u b n ą  p racę  ch ad ecji, sp ra  
wę K asy C norych  i w iele in n y ch  sp raw  
d o ty czący ch  żacia o rgan izacji, pow zięto 
też sze reg  rezolucji.

W b. zaborze pruskim, pracodawcy 
gwałtownie dążą do obniżenia płac, któ
re obecnie przy szalonej drożyźnie nie 
mogą wystarczyć na utrzymanie rodziny. 
ZZP całą siłą przeciwstawia się temu, 
lecz zdaje się, że bez ostrego zatargu 
nie obędzie się, bo prowokacja praco
dawców nie znajduje granic, a robotni
cy nic pozwolą się głodzić i prowokować.

z  źucln praculacel inteligencji.
Z życia  urzędniczego  

w B iałym stoku.
W lo k a lu  O  r< ig*w efo  U r z ę d u  Z ie m 

sk ie g o  w B ia ły m s to k u  o d b y ło  się p o -  
s :«cUenie  d e l e g a tó w  z w ią z k ó w  i s t o w a 
rz y sz e ń  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  W 
z a b ra n iu  wziął) u dz ia ł  p r z e d s ta w ic ie la  
zwi^z ó w  k o le ja rz y ,  p o c z to w c ó w ,  s t o 
w a rz y s z e ń  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  p o w s z e c h 
nych  i u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

S p r a w ą  u tw o r z e n ia  s t* łc j  kom is j i  
m ię d z y z w ią z k o w e j  z d ję to  z p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o ,  a  t o  w ty m  c e lu ,  a ż e b y  p o 
sz c z e g ó ln e  Z w iązk i  i S to w a r z y a z e n ia  
p o t r z e b ę  p o w o ła n ia  d o  ty c i#  ta k ie j  k o 
misji n a jp ie rw  o m ów ili  u  s 'e b ie  i w 
ra z ie  u z n a n ia  z r e a l i z o w a n ia  te j  k w a s t j i  
ża  w s k a z a n e ,  w y b ra l i  d e l e g a tó w  ze s p e -  
Cjalnem i u p o w a ż n ie n ia m i .

P o d z ia ł  m ię d z y  z w ią z k a m i  k o s z tó w  
w ie c u  z w o ła n e g o  w s p ra w i«  p o p ra w y  
b y tu  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z o s ta ł  
o d l o l o n y  d o  n a s t ę p n e g o  p o s ie d z e n ia .

W s p r a w ie  b u d o w y  k o lo n j l  urząd*  
n icze i ,  p o  s z c z e g ó ło w e m  O m ów ien iu ,  u -  
z n a n o  za  w s k a z a n e ,  a i a b y  w sz y s tk ie  
Z a rz ą d y  z w ią z k ó w  i s to w a r z y s z e ń  w 
d n l a h  n o jb l l i s* y c h  r ło ty ly  d o  U rz ę d u  
Z ie m sk ie g o  o d n o ś n e  z a p o t r z e b o w a n i a  
i lośc i  p a r c e l  d la  sw y c h  c z ło n k ó w . Do 
z a p o t r z a b o w a n ia  n a le ż y  za łączy ć :  lis ty  
im ie n n e  o * ó b  r e f l e k tu ją c y c h  n a  p a rc e le  
i s t a t u t y  z w ią z k ó w  I s t o w a r z y s i e ń .

D o  k o ła  k o lo n ia ln e g o ,  k tó re  p o w o 
łu j*  d o  życia  Z a r z ą d  S to w a rz y s z e n ia  
U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  m o g ą  zg ło s ić  
sw ój a k c e s  w sz y s tk ie  ¿wiązki, k tó ry c h  
o b o w ią z u ją c e  s t a tu ty  u p r a w n ia j ą  d o  n a 
b y c ia  n i e r u c h o m o ś c i ,  c z ło n k o w ie  z a ś  
z w ią z k ó w  o  o d m ie n n y c h  s t a t u t a c h  ży
czący  n a b y ć  p * r c d e  m u s z ą  p r z e d t e m  
u z y s k a ć  p r a w o  c z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e 
n ia  U r z ę d n U ó w  P a ń s tw o w y ę n .

Sprawy robotnicze.
Zyclo robotniczo w War

szaw ie ,
Ilość bezrobotnych wzmaga się. W 

Warszawie bezrobotni tłumnie gromadzą 
się przed biurami pośrednictwa pracy, 
lecz próżne je s t ich kołatanie o pracę, 
codziennie czeka ich jednakowa odpo
wiedź, że pracy niema.

Bezrobotni manifestacyjnie w gro
madzie dążą do Ministerstwa Pracy lub 
pod Sejm, domagają się od rządu pracy.

— Najniezawodniej przywidzenie, 
pomyślał, i z miną ogłupiałą przetarł 
oczy, a ruch ten tak wyraźnie przeja
wił jego myśli, że Bernard rzekł szybko:

' — Niechaj się książę upewni. To 
istotnie Elżbieta d’Audeville, nie kto 
inny. Tak, tak, Paweł Delroze i ja  u- 
ważaliśmy, że najlepiej będzie nam sa
mym poszukać jej w Niemczech. Tak 
też uczyniliśmy. Mieliśmy schadzkę z 
cesarzem. I on to sam zgodził się z 
zwykłą sobie wspaniałomyślnością... Ależ 
to księcia czeka niespodzianka! Ojciec 
zmyje księciu porządnie głowę; je s t na 
dobre rozwścieklony. Co za skandal!...

O oznaczonej godzinie odbyła się 
wymiana jeńców.

Dwudziestu Francuzom wrócono 
wolność.

Paweł Delroze wziął na bok ofice
ra ordynansowego i rzekł doń:

— Zechce pan zawiadomić cesarza, 
iż hrabina Hermina usiłowała zamordo
wać naczelnego wodza w Soissons. Zaa
resztowana przeze mnie i poddana są
dowi, została rozstrzelana z rozkazu na
czelnego wodza. Jestem w posiadaniu 
pewnej części jej papierów, a przede
wszystkiem poufnych listów, do których 
jak  przypuszczam, cesarz przywiązuje 
osobiście największą wagę. Listy te zo
staną mu odesłane w dniu, w którym za
mek Orneąuin odzyska wszystkie swoje 
meble i wszystkie swe zbio-y. Zeguam 
pana.

Sprawa była załatwiona. Paweł wy
grywał walkę na całej linji. Ocalił El
żbietą i pomścił swego ojca. Ukręcił

głowę niemieckiemu szpiegostwu, a uzy
skując uwolnienie dwudziestu oficerów 
francuskich, dotrzymał wszystkich obie
tnic, danych naczelnemu wodzowr.

Mógł czuć sie dumnym z swego 
dzieła.

W powrotnej drodze zagadnął Ber
nard szwagra:

— Widziałem przed chwilą, że by
łeś zdziwiony mojem postąpieniem z 
księciem.

-+- Więcej niż zdziwiony, odparł 
śmiejąc się Paweł, zgorszony.

— Zgorszony! rzeczywiście!... zgor
szony!... Więc taki smarkacz próbuje za
brać ci żonę i odpokutowuje za to kil
koma zaledwie dniami więzienia! Oto 
jeden z przywódców tych bandytów, 
którzy mordują i rabują, powróci do sie
bie i rozpocznie na nowo swoje rabun
ki i morderstwa! Nie, to idjotyczne! Po
myśl: wszyscy ci bandyci, którzy pra
gnęli wojny, książęta, cesarze, książęce 
i cesarskie żony znają tylko tragiczne 
piękno wojny, a hic mają żadnego po
jęcia o tych wszystkich trwogach, jakie 
dręczą i zamęczają biednych ludzi. Oni 
cierpią moralnie w strachu przed karą, 
która na nich czyha, leoz nie przecho
dzą cierpień fizycznych, na własnej skó
rze. Inni giną, wymierają, ^ni—żyją da
lej. I Kiedy ja  mam tą  jedyną cudowną 
sposobność i jednego z jiic h  trzymam w 
ręku, kiedy mógłbym pomścić jego zbro
dnie i zbrodnie jego wspólników i zgła
dzić go z zimną krwią, tak, jak  oni to 
czynią z naszemi żonami i siostrami, ty 
dziwisz się, że przez okres dziesięciu

minut bandycie temu dałem poznać co 
to znaczy obawa śmierci! Nie, sadząc 
naprawdę po ludzku, logicznie i spra
wiedliwie,- powinienem był zadać mu 
jakąś mękę, którejby nigdy nie zapom
niał. Obciąć mu dajmy na to, ucho, albo 
koniec nosa.

— Masz zupełną słuszność—odparł 
Paweł.

A widzisz! powinienem był stanow
czo obciąć mu koniec nosa! Przyznajesz 
mi słuszność! Ach! jakże żałuję, że te
go nie zrobiłem! A ja, idjota, zadowoli
łem się daniem mu tej nędznej nauczki,
o której jutro już nie będzie nawet pa
miętał. Cóż za niedołęga ze mnie! Ale 
jedno mię pociesza, że zrobiłem zdjęcie 
fotograficzne, które będzie nieocenionym 
wprost dokumentem historycznym... gło
wa Hohenzollerna w obliczu śmierci! 
Nie, to przepyszne! widziałeś tą jego 
minę!...

Automobil przejeżdżał przez wieś 
Orneąuin. Była zupełnie pusta, wylud
niona. Barbarzyńcy spalili wszystkie do
my i uprowadzili wszystkich mieszkań
ców, gnając ich przed sobą jak  stado 
niewolników.

Wśród gruzów dostrzegli jednak 
starca, okrytego łachmanami. Siedział 
na stosie kamieni; spojrzał na nich tę 
po, błędnym wzrokiem warjata.

Tuż obok, dzieciak jakiś wyciąg
nął ku nim ramiona; dwoje biednych, 
drobnych ramion, które nie miały już 
rąk...

KONIEC.
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. iic tyHco obieeuuą i tem więcej J 
Jeszcze rozdrażniają głodne »iasy.

A jednak należy nareszcie zapyta*'. 
co rząd czyni, by sayobiedz bezrobociu?- 
Wszelki« memoriały' związków aawodo 
vych. wszelkie Wntośki nagł<v inlerpe- 
kcje w Seimie nie odnoszą z&dnego 
*kntku, a głód i nędza się szerzą. Ozy 
*ząd czeka aż ten głód groźnie z a wyje 
»a ulicach miast nasajrch?

Co sią robi z miljardami, udzielo- 
przemy,słodom, cay one czasem 

ttmiast na wzmocnienie przemysłu nie 
Poszły na spekulacje giełdowe?

A co się robi w sprawie urusho- 
Duenia przemysłu budowlanego, wszak 
•udzie nie mają gdzie mieszkać, formal
ni« sit} już duszą, mieszkając po dwie i 
wzy rodziny w dwueb a nawet w jednej 
Izbic.

Choroby zakaźne różnej kategorji z 
«go powodu szerzą się gwałtownie, u- 
Padek moralności, kradzieże, bandytyzm 
ezentą się po całym kraju, a rząd tego 
®>e widzi i nic w tej sprawie nie robi, 
*by ludziom dać pracę przez urucho
mienie budownictwa, eoby pociągło u- 
luchomienie i innego przemysłu.

Wciąż się słyszy, że niema na to 
kapitałów, że są trudności nie do poko
nania, a jednak budownictwo musi być 
rozpoczęte nietylko ze względów prze
mysłowych, lecz i społeczny oh.

Ody bezrobotni cojaz głośniej za- 
'zną manifestować, wtedy rząd znajdzie 
może kapitały, lecz, niestety, może na 
roboty bezplanowe, jak to już kiedyś 
“yło przy przesypywaniu piasku.

Niech więc rząd nie ozeka aż go 
Olica zmusi do przeciwdziałania bezro
bociu, lecz niech juz rozpocznie plano
wą pracę przez budowę potrzebnych, dziś
domów.

2  k a o p c r ^ i i j f w y  b u d o t« s ls s> o i
W niedzielę, ». j. dnia 0 b. ra. o go-

« ¡n ę  3 po pcł. w łoiia¡u Pale ich Zw.
, ¿«»olowych Z. Z. P. f t iy  «licy Giówaej 

®r* 3i, odbędzie się ogólne ztbrinię człon
ków koopera tyw y budowlanej .Spónis*. 
Up.a^zaaiy o liczne i punktualne prtyby- 
Ce.

R uch spół frielcztj.
2S ( . s i a l a i n . i c i  R~«2jf O k p ę g o -  

WSt:j P o l .  b t o i t f .  S . Ć ł d r ,
Rada Okręgowa przy oddswic Z P.S.S. 

w Łodzi, riąląc do rozwinięcia sfceji o£*ia 
ty spóUrelczej, z daie*» u  stycnia r. b. 
>cr;a» zewała Wydział Pfóp;.gandy Spół
dzielczej, do> iórcgo jjunga.ow jaj epe- 
tj^lnego frele^enta-

Z djui.tn Wydziału Piop3gandy Spót* 
c iic l.e j jest utz^diauie 1 wytjłaszsaie 
J uy p szczególnych atoweftysze.iack po- 
fca^anelc i odczytów, iczwijtjących cele i '  
i < d oia mchu : pó dz clczejo, oraz szeric- 
ci- te.it samem ¿wudQ.’ oici spółdzielczej 
*>-iói eiokica c*s ludu pracującego na 
l.iciuA ck i^u .

.  .  « urozmaicona obrazami świetlnymi.
K a l e n d a r z y k *  w^de

Dziś Andrzeja 
Jutro Agaty
Wschód słońca. 
Zachód .
Wschód księiyca 
Zachód
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— Z Rady Kiejsklej. 5 dY  6esji) po
siedzenie Rady Miejskiej,: z porządkiem 
dziennym z dnia 1 bm , '  odbędzie się 
w środę, dnia 8 lutego W21 -r., o godz.
6 po południu punktualnie, w sali po
siedzeń Rady Miejskiej przy ul. Pomor
skiej M 16.

Daniftfi. Wębec tego, że w dal
szym ciągu nadsyłane prz.03 właścicieli 
domów spisy lokatorów do Magistratu, 
nie są wypełniane według przepisów 
wyiaśnia się, że: rubryki Ki 4, 5 i 6 
winny być wypełniane tylko liczbami 
bez żadnych komentarzy. Rubryka, nr.
3 winna zawierać tylko przeznaczenie 
lokalu, lecz nie zawód właściciela lokalu. 
Wszelkie omyłki należy przekreślać czer
wonym atramentem i w końcu deklara
cji przed datą i podpisem należy napi
sać, iż przekreślono i poprawiono w da- 
nem miejsca.

Deklaracje przyjmowane aą od go
dziny 8 do 3 a nie do 12. Również po- 
żądanem jest, aby deklaracje składane 
były już obecnie, nie zaś w ostatnim 
dniu celem uniknięcia natłoku, (bip)

— Z przemysłu. Bawi w naszem-mie
ście radcę handlowy ambasady amery
kańskiej w Polsce, p. Smith, któryprsy- 
był do Łodai dla zaciągnięcia informacji, 
jak dalece możliwe jest bezpośrednie na
wiązanie stosunków handlowych między 
łódzkimi przędzalniami a amerykań
skimi plantatorami bawełny. Oczywiśeie, 
że nawiązanie tycb stosunków bezpo
średnich za wyłączeniem pośrednictwa 
Niemiec lub Anglji, posiada niezwykłe 
znaczenie d k  przemysłu. (ap)

— Zimy „potowiea“. „Gromnica zi
my połowica“, brzmi przysłowie staro
polskie. Gdyby przysłowia sprawdzały 
się, to od ozwarrku 2 lutego bylibyśmy 
już w dtngiej połowie zimy. Niestety, 
przysłowia, jak i różne przepowiednie, 
zwłaszcza oo do aury, najczęściej zawo
dzą. To też musimy być przygotowani 
Jesaeze na dłuższe panowanie zimy, któ
ra często w okresie drugim bywa nawet 
sroższą, niż W pierwszej połowie. Pozo
stajemy więc nadal przy trosce o egzy
stencję w warunkaen ciężkich, Idą^ch,1 
jak zwykle w parze ze srogością zimy.

Jed y n ą  pociechą nadzie ja , że jakoś 
zim ę przetrwamy.,

— Pogadanki Czww. Krttyża. W nie
dzielę, d. 6 lutego o g. 12.30 w poł. od
będą się dwie pogadanki urządzone sta
raniem Oddziału Łódzkiego PTCK. W 
„Odeoiile* mówić będzie dr. Uogilniokf

ANTONi  SZADKOWSKI. •

© ■ .ru m ie n ili z  s c e M i e s o  
rsjiL

(Opowieść zestadca).
(Dokończenie)

Niema w całej Rosji rodziny, któ- 
raby nie ucierpiała od łotrów i bandytów 
komunistycznych, lecz na tem wszyst- 
kiem jeszcze nie koniec, „Czrezwyczaj
ka“ pracuje nadal, szafując krwią ludz
ką. Na cmentarzach i ustronnych miej
scach w każdem mieście w Rosji świad
czą to mogiły, które mnożą się co noc.

Niektóry z Was Szanowni Czytelni
cy, pomyśli, żc to, co opisałem, jest 
kłamstwom i bajką z tysiąca i jednej 
Łocy. Nic—to wszystko jest tylko praw
dą i każdy uczciwy Polak, który powró
cił 7, Rosji, przyzna mi to. Największą 
nienawiścią pałają komuniści do Pola
ków'. W czasie wojny Polski z bolsze
wikami, wszelkie mi oszczerstwami obda
rzano Polskę i naród polski. „Polaki jak 
mówii jeden agitator bolszewicki, niciom 
się nie różni od dzikiego zwierzęcia*. W 
czasie podróży naszej, żegnając nas, ko
muniści szczuli wszędzie przeciwko Poł- 
8oe, to samo się działo po większych 
stacjach; na każdej takiej stacji, urzą
dzano dla nss mityngi i karmiono nas.“  
zamiast ehlebem, nienawiścią do Fołski 
i do tnge, oo sią zum* polskiem.

na temat. „Przyczyny iiuiertelnośei 
wsrM dzieci*,-i c. v  *aśh» fabryczny Tow. 

. Akc. Geyera.dr. Jus^mąr ,0 A liJholii 
mip“. Pogndanka d ra Justmana będzie

Każdy Polak, który nic należy do 
komunistów, nie jest pewien jutra, więc 
komu nadarza się sposobność wyjazdu, 
nie licząc się z iadnemi stratami, wyjeż
dża, zabierająo tylko to co jest niezbę
dne. Żegnając się 2 nami, Polacy pła
kali, że ich rilema pomiędzy tymi wy
branymi, że oni nic mogą wyjechać. Gdy 
pociąg ruszył z nami, wszyscyśmy we
stchnęli z ulgą i jedua myśl była we 
wszystkich sercach: aby jakuajprędzej do
stać się do Polski, do' tej Matki ukocha
nej. Po długiej i uciążliwej podróży, 
wśród największych niewygód, w bru
dzie, trzydziestego dziewiątego dnia (8 
listopada) przybyliśmy nad granicę uko
chanej naszej Polski, dziękując Bogu, 
że nam dozwolił szczęśliwie ujrzeć ją. 
Gdyśmy przybywali do granicy, wszy
stkie wagony i okna w „kiephuszkach“

, (na nrztsisrzeni lakiehś trzech kilome
trów) musiały być pozamykane. Gdy nam 
wagony otwarto, ujrzeliśmy się już w 
Polsce, a każdy miał w oczach łzy ra
dości. Niektórzy wyskakiwali z wago
nów, klękąjąc i oałując ziemię Polską. 
Zebraliśmy' się wszyscy i z tysiaca piersi 
zabrzmiało: „Nie damy ziemi, skąd nasz 
ród!“ W końcu dodam tych kilka jesz
cze słów: „Od uagloj i niespodziewanej 
śmierci, głodu, ognia, wojny i  rządów 
komunistycznych, zbaw Panie Polskę 
ukochaną!...

— Zniżki cen soli nie będzie. Biuro 
prasowe -min. skarbu kom unikuj: Wob^c 
krążących pogłosek o mającej rzekomo 
Bistąpić w krć ■ ir. czasie zniżce ceny 
soli, które to pogłoski wytwarzają w 
hsndlu tym artykułem zastój, min skar
bu stwierdzaj ?.e zniżka cen soli w naj* 
bliższych miesiącach nie jest przewi
dzianą.

— Arystokracja komunistyczna. Po
wracający z Dąbia komuniści występują 
masowo z organizacji, komunistycznych. 
Przyczyną tego jes-t fakt, iż  w Dąbiu 
wytworzyła się arystokracja komuni
styczna i j>roktarjat komunistyczny. 
Ponieważ tak zw\ arystokracja komuni 
styczna, pochodząca z bogatej Lodzi 
otrzymują lepsze przesyłki z żywnością,

Jr?eto na tem tle doszło do poważnego 
onfliktu. Proletarjat komunistyczny 

z zazdrością spogląda na smakołyki 
arystokracji, która nie chce się z nimi 
dzielić.

Gospodarze proletarjatu komuni
stycznego żądali, aby wszelka żywność 
przychodząca gromadzoną była w jed- 
nem miejscu i następnie rozdzielona 
w ten sposób, nby żywność leppza do
stawała się chorym i słabym.

Arystokracja komunistyczna na po
wyższe się nio zgodziła ze względu na 
6we delikatna zdrowie. Wytworzyły się

— Komitet tfia spraw uzbrejenia,
związku z ^i..-retem o organizacji 

najwyższych władz wojsi: wych, ustala
jącym kompetencje rady wojeancj — 
przosW istnieć l dn. i Ł-Q-“1| , lr-  »Komitet 
uzbrojenia arniji“. jako organ aoradcay 
przy ministrze spraw wojskowych. Osiem 
ułatwienia radzie wojennej w rozpatry
waniu spraw ważnvcn zmian w uzbroje
niu. nie tylko pod wzglądem potrzeb 
czysto taktycznych, lecz i przy uwzględ
nieniu warunków technicznych i ekono- . 
mkznytth, minister spraw wojskowych 
ustanowił „Komitet dla spraw uzbrojenia“ 
r  zatwierdził jego statut.

— „Orlą“. W niedzielę, 5 b. m. o 
godz, 3 ]). p. w kiubie N. P. R. Franci
szkańska 58 odbędzie się ogólne z,-brasie 
koł. Młodzieży Polskiej „Orle;- Koła iłl-go. 
Sprawy bardzo ważm\ O liczne i punk
tualne przybycie wszystkich członków 
uprasza Zarząd. '

— Zabawa Związku Strzeleckiego. Dziś
w lokalu Ligi Kobiet przy ul. Przejazd 
1. .1 odbędzie się zabawa, urządzona sta
raniem Zarządu Okr. Związku Strzelec
kiego na rzecz bibljoteki Związku.

Początek o godz. 10-ej wiecz.
— Miła sublokatorka. Anioła OlszewV 

ska, zamieszkała przy ul. Radwańskiej 
zameldowała w IX Komisarjacie, że sub
lokatorka jej Helena Zwawszczyk skradła 
jej biżuterję i 50,000 mk. (ap)

‘— Zaczadzeni*. Przy ul. Drewnow
skiej .V» 11 w sklepie Rozengartona, 
skutkiem niedostatecznego opatrzenia 
kurków zatruł się gazem świetlany» 
Wolf Goldman, lat 17. Pogotowie lia-bardzo złowrogie etosuOki, co wpłynęło , , , . . , .r , ,

ujemnie na organizacje komunistyów, tankjw e odw.ozło go do spitala przy ul 
którzy masowo opuszczają organizację. Drewnowskiej. (ap^którzy masowo opuszczają organizację.

- v  Aretotowania komunisty. P o lic ja  
a resz to w a ła  Z ygm unta  N ow akow skiego, 
kom unisty , k tó ry  w  sw oim  czasie in te r 
now any był przez w ładze w  obozie w 
D ąbiu i zb ieg ł.

Aresztowany przebywał pod falszy- 
wr-m nazwiskiem Nawrockiego, posługi
wał się  paszportem partyjnym i był 
członkiem tutejszej organizacji IS P. R. i i ,

— Skandaliczne stosunki. Od uczniów  
 ̂ Seiuiiłurjyui M iejskiego przy ul. W ól-
czanśkie| otrzymujemy skargi na 
niesłychane stosunki zdrow otne pan u ją- 
ee w  założonej przy sominarjura bursie.

Dzitfki n ied o łęstw u ' czy też  naduży
ciom  obecnego k ie ro w n ik a  bursy , zu p e ł
nie nie k w alifik u jąceg o  się  n a  to  s tan o 
wisko, pokoje uczniów  nie są w cale opa
lane, choć w ładze m ie jsk ie  w ydzie lam  
dostateczną ilość węgla. Węgiel ten jea- 
nak  idzie podobno  na po trzeby  osob iste  
k ie ro w n ik a , a  uczniow ie zap ad a ją  na 
zdrow iu, po k ilk u n a s tu  dziennie, z przer 

_ z ięb ien ia  i głodu, przyczem  chorzy 
nic jn^jfi aui obsługi, ani opieki. Wszę
dzie pełno'brudu, wroda zafuarza w po- 
ko jacn , jedzenij; (w ro d ia jt^ s tę c h łe j  ka
szy) niżej wszelkifcj k ry ty k i.

W ooeo tak  odinałow anego przez 
nay^ych inform atorów  obrazu stosunków  
w Seminarjnm —. wzywamy u siln ie  czyn
niki kompetentne, przedew szystk iem  zaś 
p. Kuratora Szkolnego, by zechciały  w e j
rzeć w skandaliczną gospodarkę, upra
wianą w 'bursie  przy Sęm inarjum . Prze
cież chodzi tu o rzeczy najcenn iejsze , 
bó o zdrowie’ i życie n aw et k sz ta łcące j 
się w tym  zakładzie, m łodzieży.

S k arg i te j m łodzieży n ie  mogą po
zostać  bez echa}!!

—  „Zakazana“ akuszerka. Z am ieszkała 
w  gm . D zbanki, pow. lask iego , E lżb ie ta  
A rlt, w yrokiem  S ądu  O kręgow ego w  Ło
dzi z dn ia  8 lipca  1921 r. pozbaw iona 
została prawa za jm ow ania  się  p rak ty k ą  
ak u szery jn ą  na  p rz ee ią?  i roku.

— Życia domowa w Ameryce“. Na ten 
tem a t w ygłosi p. W . S. .Jesień odczyt w  
ła tw e j angielszczyżnie, w niedzie lę 5 b. 
m., o g. 3 po poł., w Żółtej S ali ho te lu  
M anteufel.

Odezyt ten będzie p o g ad an k ą  o s to 
sunkach małżeńskich i rodzinnych , o 
zw yczajach  i pFawaeh zw yczajow ych ty -

Sow o-am erykańskich , o 'tra k to w a u iu  cu - 
żoziem ców  i o za g ad n ien iu  im ig racy j- 

no -rasow em  w  S tan ach  Z jednoczonych 
A m eryki Północnej.

— Oizustwo. Do lV-go bomisarjatn 
zgtesił się Jó ic f  Klozcnberg, zamieszkały 
przy ul. Andrzeja nr. 42 i zameldował, ie 
przed trzema miesiącami Cbaim Kaczyń
ski, żem. w tymte d mu, dopuścił się 
oszustwa na »e«ę 65,670 mk., wystawia
jąc kwit za pobrany towar na nazwisko 
P.BSzyńskWo. Dochodzenie w tok«, (ap)

— Wiolka kradzież. Przy uficy Piotr
kowskiej nr. 85 do ea.adu EljaLza Kełma- 
aowiet* zakradli s ę niewykryci aprawcy i 
skradli towara wattoici 3 milj. mk.

— Przy ntJcy Dzielnej- nr, 9 z mle* 
sikani* Lip W Ofeatecb aisw.aU^aii apraw- 
cy akiadii U » «y* a* , (ap)

T of?. -V -izm kff.

Teatr «iei»<‘. Cegleitiana 63.
Dziś o godz. 4 po południu Teatr 

Miejski daje .Wieczór Poezji Polskiej*. 
Przedstawienie to jest urządzane stara
niem Komisji Teatralnej i przeznaczono 
jest dla Młodzieży Szkół Średnich. Nic» 
należy wątpić, .ie cala iDteligentnn mlo* 
dzież wypełni teatr po brzegi. Wy ba
rowy zespół z p. Strońską-W88owską 
na cżele, nowe dekoracje i kostjumy — 
dają gwarancji}, te  wldowir-ko wypadnie 
wspaniale. Wieozorem o godz. 8 15 dla 
zrzeszeń rob..i intel. dany będzie „Czy
sty interes* — Stefana Kiedrzyńskiogo. 
Komedja ta. grana koncertowo przez 
nasz zespół., wywołuje homeryczny 
śmiech i burzę oklasków.

W niedzielę o godz. 8 po południu 
.Dzieje pal on u“ —•-Kazimierza, Wroczyń
skiego. Ustalona ¿ława tej komedjt daje 
gwarancję należytego -powodzenia.

2 ' S ą c E ó w .
A rih iin lifa  ęrzodl "6sjderr,.

W dniu 2 maja .91 i r. policja w 
mieszkaniu Karola Raua przy ulioy 
Ciasnej, wykryła zebranie komunistycz
ne, zastano kilkanaście osób pozornie 
grających w karty. Policja wkroczyła 
do drugiego mieszkania, które również 
zaimuifl R. i tam znstnno znów innych 
ludzi. W tem drugiem mieszkaniu odby
wały się zapisy do stowarzyszenia o- 

’ światowego »Światło*.
Podczas rewizji u wielu obecnych 

znaleziono 'odezwy podburzaiące do re
wolucji i w alk i  z burżmizju. Odezwy 
znaloziono w bramie, na ulicy, w ustę
pie i .nnyeh miejscach, co świadczyło, 
ie  zebrani z nadejściem policji rozbiegli 
się po całym domu. W pospiechu nia 
zanotowano przy kim z nich znaleziono 
odezwy.

Na zasadzie powyższego Raua o- 
skarżono o to, ie  dopuścił do zebrania 
się stron, które miało na celu obalenie » 
istniejącego ustroju społecznego w Pol
ecę. W dniu wczorajszym sąd okręgo
wy w Lodzi w składzie sędziów Cyn&r- 
skiego (przewodnicz.), Jarzębskiego i 
Hinicza, skazał Raua, po pozbawieniu 
wszelkich praw na rok c ię ik ieg ^wię
zienia z zastosowaniem amnestji. bip 

■ ■ »■■■■ 
E C o m u s i i k a ć '

Tow. Muz. Śpiew . im. Jgfl- 
derew skiego— Zaw iszy 24, 
dn ia  4 lu tego r. b. WIECZORNICE, 
na k tó rą  zaprasza

Odpowiedzi Redakcji
C. D. Komanowi. Sprawę, parustoM 

w ii te w P*ó*kł»> aiciefowaltimy do włtak 
Tfiri&k*-

-
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

X ) z i á D z i ä

K h  Gabrieli Zapolskiej w  0 w ielkich  
aVtach p. t.

P p’3 P ’l  A  "Tfc y r  P T H B  T 7 1  T  •  t  Odtwarzający w borw aeh  ja sk ra w y ch  m a r t y r o l o g  n arodu  polsk iego
■  #  %  / ■  ■ Bsara ’ I  z ostatniej doby ca ra tu . E k ran  k in em ato g ra ficzn y  po raz  p ierw szy

I \ ł  I  fi B i  1 I wyświetla przeróbkę znakom ite j sz tu k i, g ran e j n a  deskach  tea tró w
9 9  J ł -  J L .  *  O .  X  ^  warszawskich w tym  sam ym  zespole. — — — — —  —  —

W rotach głównych: Józef Węgrzyn, Bm* Wrsk*, Hsfena W»rc*llo-Pa1(ń«kvBelina Leszczyńska, Wanda «¿nowska, Edmund GasiAskl.
Witold Filipeckl, Bryliński, Teodor Roland I inni.

W rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P.' 0warto, I. Janusz, Cz. Knapezyński, Wł Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski I inni. 
R z o c z  r o z g r y w a  s i ę  w  K a z a m a t a c h  X * g o  p a w ilo n u «  Utwory muzyczno orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata.

Kino

ul. P rze ja zd  34.

e e © e © © e © © e e

Program  J¥7 5a od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie.

3E»o r a z  p i e r w s z y  w  Ł o d z i

99 MIDAS ■  a  sym boliczny potężny d ram at życiow y w  6-oiu l / o m i l U  U n lh i f  w  ro11 
w ielkich aktach z prześliczną w ęg iersk ą  a rty s tk ą  ł\u llll|< Q  II J iId y  głównej.

Zajmująca treńć, wspaniale 1 bopate z1J<jcla, doskonała gra , «cynią obrać arcydziełom
»stuki kinematografie* noj.

S a l a  d o b r z o  o g r z a n a «
Ceny m ie jsc  niskls«

S a l a  d o b r z o  o g r z a n a .
W dolo powszednie specjalna zniżka.

Największe w  naszem  mieście

K e n e t a a t y a o a p o f c a  16«

D z i ó  i

Sensaoj al D la  m łodzieży duzwolone. © e n s a c j  a j

9 9

Nieodwołalnie tylno 2 dni: sobota i niedziela

KSIĄŻE i ŻEBR AK
Obraz w  7 w ielkich częściach z T \ A / a i n Q
prologiem podług słynnego dzieła IV! d i  r \ c i  I W a l i ł a .

i i

P r z y j d ź  i p rzek on aj s ię !
i e  najtaniej nabyć moim najlepsza gworanto- 

**ane «buwie własnego wyrobu męskie, damske, 
¿redniaki i dziecinne, tylko w  firmie

F ftY D B E R G , KOC I M a
Łódź, Piotrkowska M 90.

ÜWAQ.4I Spsejałay wyK>r obuwia galanteryjnego1

B a czn o ść  S zew cy !
W niedzielę, dnia 5/iI, o godzinie 10 rano. 

odbędzie się

Roczne Zebranie Szewców
w lokalu P. Z. ZH Główna 31,

W razie niepnybycia dostatecznej ilości członków 
isebranie odbędzie się w drugim termini«o crodz. t i  ł nńl 
W , wzglądu na ilość członków.

ZARZĄD.

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, “ »̂ 4rln  7 n a j n . z s z e  c e n y !
j a i s t  p l a c e k :

B r i e z i i t s k a  J€k 10.

Przestroga
dla m ojej k lijen te lil!

W o b e c  toga, to  sąsiad mój, w ty »  «amym doma, 
■tający «klep na partarse, wszelkimi sposobami stara 
•lę moją klljentelą wprowadzić w błąd, capscnlająo 
w e b o d c ą e y c k  do Biega, na skutek omyłki klijentów, ia  
Jogo sklep Jest dalszy eląg Jarmarku Łódzkiego, poca- 
Ism podrobił asyldy co do koloru, skopiował moją n -  
kiamą .PROSTA LROGA* 1 t  d.—wobec czeeo nawet do 
mnie doszły sloeby, Jakoby Jarmark Łódskl mają ca 
firma nie chrześcijańską — ololeissym prsastrzegam 
Ss Publiczność, i t  Chrześcijański Jarm ark Łódzki 
m taiot si« prejr ul. PIotrkowskiejJB 44

t y l k o  a a  I p i ę t r z e
1 aiama ale wspólnego ■« sklepem na parterze.

Proscąe o łask. wcięcie powyższego pod uwagę, 
polecam skład mój bogato zaopatraony we wszelkiego 
rodzaju towary jakoto: wielki wybór modnych damskich 
bostonów, sukna, wełny, półwelny, podszewki, płótna, 
lnie ty, a na sezoc letni: kretony, satyny, batysty, o ta* 
miny; bogaty dział męski: ubraniowa, spodniowe; goto
we ubrania: palta  męjkle, damskie 1 dziecinne w wiel
kim wyborca.—Bielizna, obuwia, pończochy, rękawiczki, 
chustki, chusteczki. W łasna pracownia krawiecka przyj
muje obstalunkl ua mUrows ubrania * własnych 1 po- 
wiwaanycb towarów.

W ła ś c ic ie l  B R O N IS Ł A W  J A G O D A .

D r. L . P R Y B U LS K I Dr. med. BRÄUN
Choroby skórne, włotow, wena- 

zyccss, uoozopMowe
leozeuto światłem
( la m p a  k w a r c o w i)  

od  9— 1 1 S - S  od  4 - 5  d la  P a i .  
ZAWADZKA M 1.

Lekarz-dentysta
F e ü k s  m r n m

Z a w a d z k a  1 0 ,
przyjm. 10—i i 3—7 

prócz niedziel i świąt,
mg \ l : / w ; 6 i n s  * prięUWRI ¿SKfí

ü g i o s z e n i a  í i .  O u n d .  Kr. 8z. przy al. PansłucJ 94.

M t u iU k  is to ta  i,( \  i»< ju n ia  za* 
ś w ia d c z e n ie  o d  f  » » rp o '- t« , 

w y á s n e  t  p rs c o w n l Z s k rk d ó w17« o .  « . . .  i n .  ' .t, . < aj

Leoznios chorób zębów
Le karza-d en tysty H .  P R U S S

149« , .  Piotrkowska 145« 
gggp Ole k ie sy  pebotn iozej. *^MI 

2M płombow&nłe erai w p raw ien ie  zęb ó w  
o p ię ta  podług ta k sy .

i

M agazyn bielizny i tow arów  
galanteryjnych

A. SPGDES3KIEWICZA
ul* P io trk ow sk a  150 

i ul. K onstantynow ska 20
Koezule frakow e.

Ręka w iczki. Kr>a w aty,
B ielizna damefea, 

P oiozp oh y  Chueiki,
Torebki balowo«

>>a Józefa zsgnbila pasz
port alenieckl, wydmy w Ło~

A. A. A. Kupuję d y t t
n y ,  fn ir a ,  ja td c ro b ? ,  b ie l iJ r ę  m a
s z y n y  d o  a r.ye la . P U C } » ¡O w yiR ze 
c e n r .Ł a f tH k ,  B e n e d y k t«  2S, m , 13 
p a r te r .

A. A. Kupuję ę i t
n y , p ird e rsJ» ? , fu t rs , m a szyn y  do 
szyc ia . P łacę n » ü e ¡ le |.  W jn - 
r a j. h . B e n e d y k ta  >a 19. 25 2 -20

B “S.* 
d i i .

Bu r s k i i ó z e t  z tg u b l i  p a s z p o r t 
n ie m ie c k i,  w y d a n y  w  Ł o d z L  

____________________________ 8 1 0 - 8

Człowiek samotny/
in te l ig e n tn y  p o s ia d a ją c y  iw la d c c *  
tw a — m a s z y n is ty , p o s z u k u ję  j a 
k ie jk o lw ie k  p ra c y .  W iadom o&S 
p o d  c s m o ta y  c o  a d m . .P rs c a " .  

___________________________ 3 U - 3

Domy io  sp^zeda-
ł ł i o  ®ra*  P ^ e e  r ó ln y c b  ro z -  
J j l U y  m ls ró w ,  w la á o m o á d  A le -  
J a 1 -go  I t j a  16, W c ź n U k .
1 / u b s c k l X o m  .sz z a g a b ił d o w ó d  
^  o s o b ia ty , w y d s n y  w  Ł o d « l.

2 0 9 - 3

Ogłoszenie I
D y p lo ru c w -n a  A k n n s .- k a  B ro a i-  
s taw »  K o ttrz e w s z a , N . - /a r z e w .  
ska  N i 8 . P iz y jm a je  c h o re  o  
k * ż d c j  p o rze.______  «01— S

Potrzebna służąca
Z g łaszać  s ię  W ó lcza ń ska  91. m. 3S 
P . B i -a lkę .________________ 315— S

P r z ) b ł \ k a ła  s ie  s u k * , w n ic ic z a r  
n c j,  je s t  d o  o d e b r* ! i *  z *  z w ro 

tem. k o s z tó w , T o w a io w *  I ,  F’ o- 
e ^ c ia k ._______________  _  ^(.-6— 1

Potrzebna służąca
w  s ta rszym  w ie ^ u ,  W ó ic z s A rk a  
i h  137. w . 36. 314— 2

S k ra d z io n o  U o s a m e n ty  w o js s o *  
w e  i  p a s z p o r t ,  ’w y d a n y  na  

fm 'ę  S ta n i. ła w s  R o k ity ,  w y d u n y  
w  f m ii i le  O o 'e s y . S i'7 —4

W ed cian  £ m m s  z a g u b iła  legW 
ly m a c ję  w o la e g o  p r ie je z d n , 

w y d »nq p rze z  K o l.  E l ek . Ł ó dź, 
/ a g ic ę ła  is p ity m a c la  w o ln e j )az* 

j y .  w yd a n a  k o  id u U to ro w i 
E m i lo w i M l ib ia o d t  p  zez Z a rz ą d  
k o le i  e le k t r y c /n e f  łó J z ld e }  d ia 
t o n y  B a rb a ry  M ilb ra n c it, o ra z  pa* 
s ie rb a  S te fa na  K o s iń s k ie g o .

Wy¿a««a Zuútf Welewódjtki tŁPJi. w Łodsi.” Tlbofono w duuuutu JPi^cm* i iztjazd & toOft&UK oüp<iwtoazt4ÍMy t'AWt^L UKßANiAK

Spaojaiiste
Chorób wenerycznych, skói^
nych, mocz<»płciowyclt (nie

moc pic.).
P r z y jm .  10— 1, f t— 8, p a n io  i —ł  

Południowa 23,

Dr. D. KAC
CEOiELNiANA M 40. 

C h o ro b y  w e w n ę t r z n a  1 d z le c tn n *
p r c y jm .  o d  » — lO r .  I od 4 —0 p. p.
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